
• 

A PROl.ETARlVSZE WSZ1"ST1C1CH KRAJÓW Ł,o\CZCIJ: SIPJI ...-----

Delegacja parlamentarzystów hinduskich w Moskwie 

GŁOS ·ROBOTNICZY Komunikaty o pobycie 
delegacji rządowej 

ZSRR w Bułgarii i Rumunii 
ORGAN KW I Kl S'OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZD 

NR 133 (3385) ROK XI tODZ, PONIEDZ.IAtEIC I CZlllWCA 1'59 ROKU CENA 15 GR 

W Warszawie obraduje 
• 28 ub. mies. przewodniczący 

Prezudium Rady Najwyższej 
ZSRR, K. J. Woroszylow, 
pierwszy zastępca przewod· 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister Spraw Za· 
granicznych ZSRR, W. M. 
Molotow oraz mini.ster Obro­
ny ZSRR, G. K. Żukow 
przyjęli delegacJę członków 
parlamentu. Indii z zastępcą 
przewodniczącego Rady Sta­
nów Indii Kris:mamurti Rao 

2 lytii. delegatów 
15 kra.iów spotka się 

na światowym zeromadzeniu 
sił po li oj u w Helsinkac~ 

W cmsle pobytu w Bułgarskiej Republice Ludowej, na 
zaproszenie rządn buł11arskfego, delegacjł rządowej Zwi~· 
ku Socjalistycznych Republik Radsiecklch, dokona.no ~Y· 
miany poglądów między dełegac.111 1"%r,dowr, ZSRR • ną­
dl'm Ludowej Republiki Buł„arił na temat aytuacJI mię­
dzvn11.rudowej I umocnler,ia sprawy pokoju, prsy evm 
ujawniła się całkowita Jednomyślnotić obu krajów w r0&u• 
mieniu i ocenie tej syLuac:JI. 

Członkowie delegacji ra-
dzieckiej poinformowali przy­
wódców Bułgarii o swych ro­
kowaniach z Jugosławią, a 
wymiana poglądów uwidocz­
niła oalkowitą zgodność opi­
nii! w sprawie ustanowienia 
przyjaznej współpracy zarów­
no między ZSRR a Jugosła­
wią. jak między Bułgarią a 
Jugosławią. 

glądów :r; G. Gheorghiu Dejem 
- przewodni<:zącym Rady Mi· 
nistrów Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, Petru Grozą -
}lrZewodniczącym Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego, Gheoir11he Apoeto­
lem ~ pierwS%ym sekreta­
rzem KC Rumuńskiej Partiill 
Robotniczej oraz innymi przy­
wódcami Rumuń&kiej Repu• 
bliki Ludowej, jak równiei a 
przybyłymi do Rumuńskiej 
Republiiki Ludowej :r; wizy1" 
przyjaźni Matyasem Rak06im 
- pierwszym se~etaTzem KC 
Węgierskiej Pairtii Pracują­
cych i Andrasem Hegediisem 
- przewodniczącym Rady Mi­
nistrów Węgiier5kiej Republd­
ki Ludowej, Antoninem No­
votnym - pierws-zym sekre­
tarzem KC KQlllunistycznej 
Parli~ C:rechoełowacji i Jiri 
Hendrichem - seln·etarzem 
KC Komunistycznej Parlirl. 
C:z:echo.słowacj·i. 

Krajowa Narada Matek 
BELSINKJ, Ił. 8. 

Sekretariat Swi&lowej Rady Pokoju 01łosll następuJ,c7 
komunikat: 

W dniu 5 bm. o 1odzinle 10 n.no, rospoczęły się "" Sali 
Kolumnowej Minhterstwa ~ rowla w Warszawie obrady 
Krajowej Narady Matek, zwołanej a inicjatywy Zarządu 
Glówne&o Ligi Kobie&. 

Swh•towe 2grom11dzenle przed· 
stawicieli sil pokoju obradować 
będzje w Helsinkach <V dniach 
od 22 do 29 czerwca 19~~ r. W 
spotkaniu tym wezrn11 udział 
przedstawiciele kół politycznych, 
•polecznych I religijnych z Za­
chodu I Wschodu. Wedlug ln!or-­
macji, które napłynęły do do ia 
I czerwca, można liczyć na przy-

bycie około 2.000 uczestników 1 
7~ krajów, 

Najrozmaitsze Ulll'Upowanla, 
które nie włączyły się do Swia· 
towej Rady Pokoju, widzą w tym 
zgromadzeniu możliwość, by p.:i 
raz pierwszy dokonać wymiany 
poglądów. Obecnie przewiduje 
się nowe rokowania mi<:dzy wiei· 
kimi mocarstwami. Należy prze­

Na sali obrad zajęło miejsce 
ok. 550 delegatek l zei1toszo­
nych gośc.i. · Są wśród nich 
przedstawicielki wszystkich 
rejonów kraju, zasłużone 
matki-robotnice, chłopki, go. 
spodynie domowe, pracownice 
umyslowe, a także wybitni 
speciahśc1 I znawcy sp.raw 
dziecka - pedagodzy, lekarze, 
literaci piszący dla dzieci, 
artyści teatrów dziecięcych; 
są też reprezentanci przemysłu 
i placówek handlowych pro­
dukujących I sprzedających 
artykuły dziecięce. Serdecznie 
powitani przybyll na salę 
obrad członkowie !'7.ądu PRL 
z wiceprezt!sem Rady Mini• 
11trów dr Stefanem Jędrycho­
wskim na c:r.ele oraz przed• 
stawiciele KC PZPR, wlacit 
naczelnych stronnictw polity­
cznych i organizacji spolecz.­
nych. 

Otwarcia obnd dokonuje 
eekretarz Zar-z.. Gl. Ligi Ko• 
biet Janina Juzonlowa, zd 
przewodnlczące Zarz. Ligi Ko­
biet w Łoclzl - Janina Kall­
nowska odczytuje propnnowll~ 
llY skład prezydium narady, 
przyjęty długo nie milknącymi 
oklaskami. 

Witany go~ącyml oklaskami 
wiceprezes Rady Ministrów 
Stefan Jędrychowski, w imie-
~~~~~~~~~~~~ 

r··„111111owi"E···· 
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nlu Komitetu Centralnego 
PZPR i rządu PRL wita ser• 
decznie uczestniczki narady, 

Przewodnicząca Zarz. Gł. 
Ligi Kobiet - Alicja MusJało­
wa, wygłasza nast~pnie referat 
pt. „Walka o pokój i socJahzm 
- to walka o sz:częście twe&o 
dziecka", 

Po referacie otwarto dysku­
aję. 

Pierws7.a. mb\eora gł-oo P1'7A!<I· 
stawicielka kobiet Lubelszczy­
zny, przodownica pracy w Fa· 
bryce Samochodów Ciężaro­
wych im. ;Bolesława Bieru:.a 
w Lublinie - Janina Drozd. 
Nawiązując do tych fragmen­
tów referatu, które ukazywa­
ły cięl;kie warunki bytu ma­
tek 1 dzieci w Polsce buriu­
azyjnej, mówi on.a o opiece, 
jaką Polska Ludowa ol<icra 
kobiety-matki, o ooraz lep­
szych warunkach, w jakich 
żyją dziś w naszym kraju mi­
liony dzie<:i. - To wszystko -
mówi Ja.nina. Drozd - co da· 
ła nam Polska Ludowa, musi­
my naszą codzienną pracą po­
mnażać. Jednocześnie mw;i­
my gorąco, ze w.szystklch sil 
br~nić tych zdobyczy przed 
zaku.sami imperialistów, któ· 
rzy dążą do pogrążenia świa­
ta w nowym morz.u krwi. 

-na czele. 
NA ZDJĘCIU: przemawia 
przewodniczący Prezydium 
Rady NajUYJJższej ZSRR, 

K. J. Woroszyłow. 

--------------------------i dyskutować nowe ważne probli!­
my. Równocześnie zaś opinia pu-

Otwarcie Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej w Moskwie 

w Moskwie otwarta -tala w niedzielę W111echzwiązko· 
wa Wystawa Rolnicza. 

Uroczysty wiec zgromadził 
na placu Ę:o1chozów - jed­
nym z największych na wy­
stawie - tysiące ludzi; wy­
ciecz:ki ze wszystkich stron 
ZSRR, uczestników wystawy 
- prrodujących pracowników 
rolnictwa i hodowli, przedsta­
wicieli przedsiębiorstw prze­
mysłowych stolicy i organiza­
cji społecznych. 

Ambasadorowie 
Rumunii i Albanii 

złożyli 

dokumenty ratyfikacyjne 
układu warszawskiego 

Miejsc.a na trybunie przed 
pawilonem głównym zajęli 
członkowie r.z:ądu radzieckie­
go, wybitni pra<Xlwnicy koł­
chozów i sowchozów oraz 
przedstawiciele organizacji 
społecznych Moskwy. Na uro­
czystość otwaircia przybyli 
<:Uonkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz goście z r.agra­
nicy. 

Wiec zagaił przewodniczący 
glównego komitetu wystawy, 
minister Sowchozów ZSRR, I. 
Benediktow. Wystawa rolni­
cra - stwierdził on - stano­
wi niejako ogólnonarofłową 
akademię, wielkie centrum, 
które pozwala zapoznać się z 
przodującymi doświadczenia­
mi i osiągnięciami nauki rol-
niczej. 

ruw.aia:„„ciYia1n·1·c·v·,·„1 
l W dniu dzisiejszym, w na- i 
i radziie dyskusyjne) p. n.: l 
E „Dzielimy •lę do· l 

bliczne zaalarmowana Jest wl· 
docznym dla każdego faktem, ie 
w chw!U, gdy wielkie mocarstwa 
uzgodnily mJędzy 1obą sprawę 
»><>tkania swoicb netów r~· 
dów, pewne watne I wpływowe 
kola usiłują przeszkodzić temu 
spotkaniu. 

Coraz bardziej rozpowttechnla 
się przekonanie, te konferencje 
między przedstawicleiaml róż· 
nych klerunków pnygotowują w 
skuteczny sposób w opinll ou­
tlicznej teren dla zbUtenia mię­
dzy rządami.. 

Spośród polltyk6w. lllón' pnT· 
będą do Helalnell. mota.a 1u1 dzlł 
wymienił DHlępu14cycll: Jo1u. do 
Castro. depulowanv I przewudnl· 
czący organlHcll do 1pr1w wyay. 
wienla I rolnictwa priy ONZ, •• 
nalor Ary Vl•n• I mar1załek. Edg•r 
de Oliveira 1 Br•1vliti prote~o1 
Oskar Lange. posel na Selm. czlo· 
aek pol1klel Rldy Pa6slwo; All 
Boutou, byly minister. dep11towo· 
ny i ramienia parli! ludow•I w 
porlamencle Svrll; P. N1ea11 były 
deputowanv. •lary pnvwódn ru 
chu zwlazkoweqo I Labour Pałlf 
w Auslralll; Sleeb Umar. depulo· 
wany do p11rl1mPntu Dctrotlowe~o 1 

Hus1eio Karła1.amlt1. przewodnh 14 
cy komitetu li;oordynacyjnego par. 
Iii I orqanizacll klóie poplera1~ 
rząd ludooezylskL 

We Pranc!t l!douard Henio!. ho 
norowy pnewł'łłDłĆ'tltf Zoromildt• 
nta Nnodoweąo. olthl bo~orowy 
palionar nad del~1cta - będ1l<P 
on osoblłcle reiirtz'ebtowon w H•I 
' 1nkach przH tatt~pc• nter·• tvo· 
nu. W 1klad d•leqacll wejdtl• 1c\w 
nłeł wlPln p11rl1mentanyslów 1 tót 
nycb p.rllL 

I Baset (VRF) 
\ Stełanitk Wolska) 
i litl\e\\s \~nq\\a) 

NaE;tępny dyskutant - kie­
rowniczlui Poradni Przeciw­
al:koholowej w Lodz.i mgr 
AlekS<1n<ira Majewska mówiła 
o tragicznym wpływie rodzi­
tów-alk<iholików na dzieci i 
mlodzież. Zdaniem mgr Ma­
jewskiej - ucze6tniczki nara­
dy podczas prac w komisjach 
powinny wysunąć konkretne 
wnioski. zmierzające do za­
o;;trzenia walki z alkoholi:i.-

\ mem - tym stra52.liwym wro­
i giem e.poleczeń.s twa. 

3 bm. ambasador nadzwY· 
czaJny t pełnomocny Rumuń· 
skiej Republiki Ludowej w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej Marin Florea lonesc1:1 
złożył w imieniu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej na prze­
chowanie rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej -
zgodnie z art. 10 układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wi.ajemnej podpisanego 
dnta 14 maja br„ w Warsia· 

E łwiadezenlami pracy i 
i partyjnej na wsi" j 
i : 
: głos zabiera : 

W Japonii Kotavair.a fehn. bT· 
ty premier w lel•cb 1947-48, wy· 
rerlł łv<"7Pnłe ,,,.,1nr1"' •1łł1t.11lo w 
iąromadzenlu. Zwrócono 11As do 
ole110. bv obl•I klerow~lclwo de· 
le11aclL 

Jednvm 1 deleąatów Chll• h.­
dzle. obok Innych pulamenlarzy· 
stów. Alelandro Rios Valdlvla, 
wlceprzewodnlctącv partii radvk•· 
t6w. I lurschl (NRF) 

Orogesz (Polska) 
Bar1ano (Anglia) 
Pietrzykowski (PolsLa1 
Szatkow ( lSRR) 
Schae11111er (NRF) 

I 
f 

Soczłkas (ZSRR) : 

\ . 
Sprawozdanie s rtnałowYeh ! 

! walk zamieszczamy na str. 4 i 
„ ............... „ ......••••• ·--····· 

Radosne zabawy 
dziecięce 

w Wojewódzkim 
Domu Kultury 

O godzinie 10 rano w WDK 
:rozpoczęły się wczoraj wesołe 
ubawy i ci._kawe imprezy. 
Mali goście, którzy wybrali się 
tam 7.: okazj·i Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka, otrzymali 
kolorowe czapeczki, a potem 
w dwu odświętnie udekorowa­
nych salacll w takt walca 
.,szla dziew~ do la.s~ka" 
tańczyli; Zygmuś Królikowski, 
Piotruś Lewandowski, Mary­
sia Kwiatkowska I wiele, wie­
le innych małych chlopców i 
dziewczynek. 

Po błyskawicznym konkur­
llie, w którym kilkadzi4!&\ąt 
malych uczestników wygra\o 
interellUjące książeczki o ko­
latl'skim Wyścigu Pokoju, o 
życiu murzyńskich dzfecf w 
Afryce itp. dziec\ udały się na 
p~iedstawienie kukiełkowe 
pt, „Jaś Szpak", wy~tawi.ane 

pn.ei teatr „Arlekin". 
W uroczystościach w WOK 

wzięlo udzial ponad 700 dzie­
ci. 

Komuoikait 
KŁ PZPR 

Nauc:i.ydelka u.koły po&ta- wie między Ludową Republl· 
wowej z SwPienic kolo Stali- ką Albanii, Ludową Republiką 
nogrodu - Zofia Sz.palowa, ·aułgarit. Węgierską r:.epubll· 
Lajmuje się spr~wą ~~pólpra- ką Ludową, Niemiecką Repu· 
cy domu rodZ1c1els:.uego ze bliką Demokrat.yczną, Polską 
si.kolą i innymi .Placówkami Rzecząpospoiltr, Ludową, Ru­
~chowll;nl<l. Wspo!prac'.I ta - muńską Republiką Ludową, 
JeJ zdaniem Jest Jesz.cze Związkiem Socjalistycznych 
niedostateczn4 ZdarzaJą g ; ę Republik Radl1eck1ech 1 Re-
:iieraz jaskrawe przykłady publik' Czechosłowacką 
przeciwdziałania matek meto- dokumenty ratyf1kacyine wy. 
dom wychowawczym szke>ly. miemonego układu. 
Mamy jeszcze w Polsce n:e- • • • 
uświadomione, myślące 6tary- 4 bm. ambasador nadzwy-

\ tow. Stanisłąw Micba\ak \ 
: I f sekretarz podstawowej or- i 
~ ganizacji putyjneJ w To· i 
f polj Królewskiej. i 
§ CZYTAJ STR. 3. i 
f,.,, ..• „.„„.„ ... „ ........ lllllłlllllllllłlllłlłlllllll! 

W lndlach do del"!lacłl naletą: 
V. Ganadharon. pru•wodnlczący 
inromadzenla ushwod•wczeao . Tra 
vancorł:!cochln oraz dr Cbolłhram 
GldwonL depulowaay soclalhtycz· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z lrontu 
wal hi 

o plan 

z W)'SOkl\ nadwyiką reallzuJe swe zadania produkcyjne 
załoga Sródmlejsko·Łódzkich Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego. Plan za ubie&IY miesiąc został wykonany 1n 

wszystkich wskaźnikach. 

mi kategoriami matki, które cza)ny t pełnomocny ludoweJ 
świadom.ie lub nieświadom:e Repubhki Albanii w Polskiej 
podważają autorytet nauczy- Rzectypospolitej Ludowej Pe­
dela, uczą dziecko lekcewa- tro Pap! z.łozy! w 1m1eniu Lu· 
żyć go, a <X> gorsza - kłamać. dowej Repubt1k1 Albanii na 
Dzieci takich właśnie rod:t.i· przechowame rządowi Poi~k1e1 
ców częi;to stają się chullga- R7.e('zypuspoilleJ Ludowe) -
nami. Nie są to dziec i zie - tgodnie z art. IO ukladu o 
stwierdra mówczyni, lecz dzie- przyjaźni, współpracy t pomn­
ci biedne, którymi mu.simy się cy wzajemnej, podpl•anegn 
:zająć. Poważne zadania n.a dnia 14 maJa br, w Warsza­
tym polu ma Liga Kobiet i jej wie między Ludową Repubh· 
aktyw, który powinie~ .do· ką Albami, Lu<łową Republiką 
trzeć z. pracą uświadam1a1ącą Bulgarn, Węgierską Republiką 
do naj;;zerszycb rzesz rodz.i- Ludową, Niemiecką Republiką Oslągnii:cl.a uzyskane w ma- ne. Plan ~ dni bm. wypelnio· 
ców. Narada matek powinna Demokratyczną. Polską Rze· d j no w 106 proc. 

d . ć )U zmobilizowały załogę o e-
opracować wnioski i po Ją czą""•""lltą Ludową, Rumuń- · 

·1· ł .,.. ,..„ d J I J j pracy Ostatnio w zakładach tych 
uchwały, które zmob1 irowa y- ską Republiką Ludową, zw1ą- szcze wy a n e sze · 

b t d d d I podjęto produkcję nowych a-
by ko ie Y o pracy na usu- lkiem Sricialistycz.nych Repu- Wynik\ za pierwsze n czerw-
waniem poważnych niedociąg- bl"ik R"-':r.i·e~kich 1 Republiką sortymentów pidżam dam• 

h . o" , ca świadczą o pełnym powo- skich. Trwaj~ tu równie? 
nięć w pracy v.ryc owawczeJ Czecho.~lowacką - dokumenty ń " 

łod . . dzeniu ambitnych zamierze . przygotowarua do roz~>oczo:c1a 
z m z1ezą. ratyftkacyJne wym1emoneiio 

Plany dzienne są pnekraci:.a- w tnecim kwartale br. bon• 
_o_b_r_a_d_y_t_rw_a_J_ą·-~~----u-k-la_d_u_. ____________________ ~-~lżurek męskich. 

Ma nowoodkrytvch złożach w nie~ce olkusko-chrzanowskiei 

TRZY KOPALNIE RUD 
cynkowo-ołowianych w budowie 

Wbrew przedwoJconym opiniom o bliskim wyczer?aniu 
alę zasobów rud cynkowo-ołowianych w naszym kraJu, w 
O!tatnieh latach odkryło nowe poważne zloźa tych rud w re­
jon!~ śląsko-krakowskim. Zima te, znacznie większe niż po: 
przednio oceniano, są pod względem obszaru i koncentracJi 
- jedn,in\ z większych w świecie. 

• • • 
Fabryka Firanek I Koronek 

im Hanki Saw:ck1ej w ubie­
~lym roku miała wiele klopo· 
tu - z odd1.1 ałem I. Robotnicy 
latrudmeni w tym oddziale 
przez długi okres ci.asu nie 
wykonywali swych z«dan pro-

COałszy ciąg na str. 2) 

li · krajowy zjazd 
Zw. Zaw. Pracow1lk6w 

Kultury 

nie nowoodkrytych złóż, przy­
stąpiono do odwadniania jed­
nej z kopalń, zdemontowd_'.Jf<J 
i zatopfonej w 1931 ro!<u 
przez spółkę Giesche•Harri­
mann. W ciągu 131 dni wy­
pompowano łącznie przes7.l'l 
10 milionów m sześc. wody. 
Kopalnia rozpflCZ<\Ć ma wy-
dobycie na przełomie 1955- 5 bm. rozpoczął się w War-
56 r. szaw :e II krajowy zjazd zw. 

W najbliższym 5-leciu pro Zaw. Pracowników Kultui·y. 

Nowe złoża rod cynkowo­
ołowianych umożliwiły zapla­
nowanie długookresowego :Jro­
gramu rozwoju tego kop'1l­
nictwa. W budowie znajdują 
się 3 wielkie zakłady gór111cLe 
rud cynkowo-ołowianych w 

Wydzial Propagandy Kł. niecce ołkusko-chrzanowskiej. 

czas wykonano kilkanaście 
kilometrów podziemnych przE­
kopów i chodników, przebito 
do właściwej głębokości głt>-.v­
ny szyb, rozpoczął się monbż 
dostarczonej z Czechosłowacji 
wieży wyciągowej. Wzno.;zą 
się już budynki kompre•o­
rowni i rozdzielni. Pod PIJ· 
wierzchnią ziemi w końcowy 
etap weszły roboty przy bu­
dowie zajezdni dla elektr(l­
wozów i stacji pomp. Golow:t 
jest również dokumentacja 
techniczna ' dla budowy roz· 
drabialni dużego zakładu 

wzbogacania rud. 

jekluje się wybudowanie d~I· Na obrady przybyli: minister 
szych kopalń na terenach 00·· Kultury i Sltuki Wlodzi:nierz 
tychczas zupełnie nie ekspl~~. Sokorski i sekretarz. CRZZ 

PZPR zawiadamia aktyw par- Kopalnie te dadzą, po pełnym 
łyjny, gospodarczy I organiza· uruchomieniu, ok. półtora ra­
eJt masowych. ie dnia 7. VI. za więcej rud niż cale kopal-
19~5 r., o gorłz. 17. w sali Mię. nictwo rud nieżelaznych przed 
dnwo\ewólłzkfej Szkoły l'ZPR wojną. Przy nowych kopal­
przy al. Kościuszki 65, odbę. niach powstaną równocze<.nie 
dzle się odczyt lektora KC na nowoczesne zakłady wzboga­
temał: „Niektóre zagadnienia ćania rud. 
rozszerzone! reprodukcji IO• Szybko rozbudowywana jest 
cJali.słyczneJ''. .t kopalnia „Bolesław", Dotych• , • .Aby umożliwić wykorzysta"" 

towanych. Bronisfaw Marks'. 
Wszystkie te przedsięwzi.:· 

cia pozwolą poważnie rozsze W czasie dwudniowych ob· 
rzyć produkcję metali nieie rad delegaci na zjazd om5-
laznych w naszym kraju 1 wit1 dolychczasową clziałal­
jeszcze bardziej umocnić fJ~- ność Związku, ustal:i wytycz· 
zycję Polski - od wielu ::1t ne zm i cr1~.Jące do podn i e~ie­
jednego z czołowych w świe- nia na wyil.„zy poziom pracy 
cie producentów i ekąporte- związkowej oraz dokonają 
rów cynku. ~ wyboru nowych w!ad~ 

Premier Nehru 
udał się 

do Moskwy 
W drodze powrotnej 

ma odwiedzić 

Polskę 

Dnia 4 czerwca br. pre­
mier lndll Nehru opuścll 
Delhi udając się do Moskwy. 
Po drodze premier załrz)·ma 
się w Bombaju i Kairze. 

Jak podaje Agencja r'l'I 
(Press Trust or lndla), pre­
mier Nehru po wizycie w 
Moskwie zamierza odwiedzić 
równlet przed powrotem eto 
Indii Austrię, Polskę, Czecho· 
słowacJę, Ju,oslawię l Win· 
chy. 

W toku rozmów oble 1tron1 
doszły zgodnie do wnlcsku. 
że przyjazna współpraca 

Związku Radzieckiego I Buł­
garii z Jugosławią przyczyni 
się do poprawy atostink6w 
Bułgarii, jak również Związ­
ku Radzieckiego z takimi są­
si.adującym1 z nim.I kra.jam.I. 
jak Grecj>B 1 Turcja. 

Wymiana poglądów między 
delegacją rządową ZSRR a 
rządem Ludowej Republiki 
Bułg.ańł odbywała się w du­
chu caJ'kowltego wzajemnego 
zrozumienia, w przyjaciel­
skiej 1 ser<lec%11eJ atmosferze. 

• • • 
Agencja TASS podaje 11 Bu-

karesztu następujący komuni­
kat o pobycie delegacji rn,­
dowcj 7.'>RR w Rumuńskiej 
Republice Ludowej: 

Przybyła do B!!ka~esztu de­
legacja rządowa Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich spotkała się I do­
konała szerokiej wymiany po-

W toku tych iw.roów dele­
gacja rządowa Zwią2A!;u Ra­
dzieoki-ego poin!onnowala o 
przebiegu swoich rokowań w 
Jugosławii. R02JPBtrrono 
wszystkie· zagadnienia polity• 
ki międzynarodowej, poruszo­
ne we wspólnej deklaracji 
rządów Związku Radzieckiego 
i Federacyjnej Ludowej Re• 
publiki Jugos!.awil. 

W wyni/Ku dokonanej w Bu­
kareszoie wyczerpującej wy­
miany poglądów .stwierdzono 

-------------------------• całkowitą jednomyślność 11 

Strajk kolejarzy w Anglii 

Trwa w Anglii strajk kolejarzy. Na 26 tys. pociągów pa· 
sażerskich kursuje obecnie w calej Anglii tylko 4 tys. 
N A ZDJĘCIU: na jednym z dworców - tłumy oczeku-

ją na odjazd pociągu.. 

(0 sytu'acjl strajkowej ·w Anglii pakz str. !) 

ir szędzie znane są 
„strzelczy kowskie" 

maszyny 
W ogromnej hali monta• 

żowej Zakładów Me­
chanicznych im. Strzelczyka 
w równych nędach sto1ą 
prawie .gotowe do wysylki 
maszyny Wielka suwnica, o 
nośności 5 tonn, Taz po raz 
tfźwiga ciężki kadlub, u.sta­
wia na odpowiednich stano­
wisl<ach, aby monterzy mo­
gli przystqpić do końcowych 
prac. 

Jedne z tych maszyn po­
i.vędruiq do zaldadqw, krajo­
wych, inne natomiast czeka 
daleka droga poprzez Lądy ' 
morza. 

Stanowią one przecid §wia­
dectwo pracy i możliwości 
calego naszego m lodego prze­
myslu mas2ynowego. 

• * • 
' Monter Boleslaw Cieślak 

jest trochę zmartwiony. 
Wykańczamy 1z!ifierkę 

do walków i otworów -
mówi - a tu. jak na z!ość 
lakier odpryskuje. Co wy· 
czyścimy jaką śrubę -znów 
trzeba ją poprawiać. A to 
przedłuża pracę. Spieszym11 
się bardzo, gdyż szlifierka 
jest przeznaczonn na Między• 
narodowe Targi w Poznaniu. 

Brygada malarska powoli 
opanowuje nieprzewidziane 
trudności. - Będziemy da­
wać 'inny podkład - posta­
nowili malarze - bardziej 
tlusty, a wtedy z pewnością 
wszystko pójdzie dobrze. 
Przeprowadzone próby po• 
twierdziły sluszność takiego 
rozumowania. 

• * • 

przywódcami Rumunii, Wę.-

gier i Czeehos~acji we 
wszystkich sprawach między­
naa:odowych, dotyczących in­
teresów tych państw i dano 
wyra.z zadowoleniu z powodu 
osiągnięcia przyjaznej współ­
pracy między ZSRR a Juio­
sławią. 

Czołowi działacze Rumunii. 
Węgier i Czechosłowacji., wi­
tając poro:r.umienie osiągnięte 
między ZSRR a Jugosławią. 

wyrazili ze swej strony na­
dzieję i przekonanie, że mię­
dzy ich krajami a Jugosławii\ 
osiągnięt.a zostanie przyjaµi.a; 
współpraca w interesie dal­
szego umoonienia sprawy po­
koju i socjalizmu. 

Wymiana poglądów w Bu• 
kareszcie odbywała się w du­
chu całkowitego zrozumienia 
wzajemnego, w atmosferze 
serde=ości i przyjaźni. 

Powrót delegacii· 

rządovVej ZSRR 
do Moskwy 

5 czerwca wróciła do Mo­
;,kwy po przeprowadzeniu ro­
k-0wa ń z rządem Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugw.ławii 
delegacja rządowa Związ;ku 

Socjalisty<mnych Republik Ra­
dzieckich w ooobach: członka 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i pierwszego sekreta.:. 
rz.a KC KPZR, N. s. Chrus_11.­
czowa (szefa delegacji), prze• 
wodoiczącego Rady Mini6trów 
ZSRR, N. A. Bulganina i 
pierwszego rastępcy pr:z.ewod~ 

niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, A. I. Mikojana (pow­
sl<ili członkowie delegacji rzą· 
dowej wrócili do M<>tikwy już 
wcze$niej). 

lo wiadomo, cz11 plan zosta• 
nie wykonany. 

Jednak już od .rledmiu 
miesięcy wszystko zmie-nilo 
się na lepsze. Jest w t11m 
niema!CL zaslu.ga grup par„ 
tyjnych t ;wiązkowych, kt6.; 
re zaczęl11 s ię więcej inttn• 
sować 3prawami produkcji -l 
kwalifikacjami poszczegól­
nych pracowników. Plan z!I 
I kwarta! zostal zrealizo­
wany w 114 proc. W kW1tt• 
niu -w 124 proc. W maju._ 
również 2 wysoką nadwyżką. 
Poza tym w ubieglym -nile„ 
iiącu zakłady prZtJstąpily dt> 
produkcji nowego typu mil>" 
1zyny dotychczas nie w11ra­
bianej w kraju. Znajdzie Q'l'l.a 

zastosowanie przy szlifowa• 
niu walów korbowych. Wy­
konania podjql się przodujq­
cy zupól młodzieżowy pod 
kierownictwem bTt1gadziSt11 
Golca. 

• • • Zaloga ZM im. Strzelczy­
ka dumna iest z tego, że 
dzieła ich rąk i mózgów cie­
szą się uznaniem w wielu 
państwach, że zakupu.ją j~ 
przedstawiciele Chin, Korei, 
Turcji, Argentyny, Brazylii 
i t:giptu. W większości wy• 
padków polskie maszyny o­
kawją się lepsze od szeroko 
znanych i ro2'"eklamowanych 
wyrobów firm szwajcar­
skich, zachodnio-niemieclcicil 
czy angielskich. 

Maszyny przeznaczone na 
eksport są wykańczane ze 
szczególnq pieczołowitościCl. 

piany produkcyjne w Za-
kladaclt im. Strzelczyku 

n ie zawsze byllf w pelni re- • 
alizowane. W roku. ubieglym 
w każdym prawie miesiącu 
były klopot11. Nigdy ni.e b11-

1\7 a Targach w Pomanit:C 
zobaczymy szereg ma.o 

szyn wyprodukowanych przu 
załogę Zakładów Mechanicz­
n11c/i im. Strzelczyka, któr11 
systematycznie podnosi ;a.i 
kość swych wy1'ob6w i nale• 
ży do przodujących zakła· 
dów przemyslu maszynowe„ 
go. Życzymy jej sukcesów 
nie tylko w Poznaniu, ale ł 
na następnych targach mię-o 
dzynarodowych - w Bulaa• 
f"ii, w Indiach, w Turcji i ~ 
Iraku.. 

r:. s. 
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STR. 2 

1\V"YDARZENIA --
TYGODNIA 

J ak doniósł komentator amerykańskiej agencji praso­
wej „United Press", Galbraith, „amerykański am­

basador w Jugosł:awii, Riddleberger, został wezwany do 
USA w celu złoż.enia raportu sekretarzowi stanu. Dul• 
!esowi, na temat rozmów radziecko-jugosłowiańskich". 
Raport ten na pewno nie będzie należał do rzędu tych, 
które ponurą tw:arz Dullesa zmuszą do grymasu zwa­
nego u niego uśmiechem. 

Rozwiane nadzieje 
Część prasy amerykańskiej, nie dajl\C za wygranllo 

usi!Xlwała sugerować, że może jednak rozmowy radziec·· 
ko-j\l.lgosłowiańskie nie doprowadzą do zbliżenia pomię­
dzy obu krajami, że może... Opublikowana 2 czerwca 
dekla1racja rządów Związku Socjalistycznych Republik 
Radz5eckich I Fiederacyjnej Ludowej Republik.i Jugo­
sławii rychło rozwiała nadzieje ludzi, którzy nie od dziś 
i nie od wczoraj w zakłóceniu stosunków pomiędzy 
ZSRR a Jugosławią widzieli korzystne zjawisko dla 
swoich awanturniczych planów. 

Jakie są podstawowe myśli deklaracji? 
Przede wszystkim należy z calą siłą podkreślić, :!:e 

ogłoszona w Belgradzie deklaracja r a z j e ! z cze 
pokazuje celowość I skuteczność szukania płaszczyzny 
porozumienia na drodze rozmów, na drodze swobodnej 
wymiany poglądów. 

Oba rządy wyraziły dążenie do dalszego rozwijania 
wszechstronnej współpracy, co, jak stwierdza deklara­
cja, „odpO!Wiada w pełni zarówno interesom obu krajów, 
jak i interesom pokoju i socjalizmu". Słowa te nie po­
zostawiają mącicielom imperialistycznym żadnych :i:łU• 
dzeń. 

Swiatowa opinia publiczna z radością powitała ra­
dziecko-jugosłowiańskie zbliżenie, będące wynikiem ro­
kowań pomiędzy delegacjami obu rządów. Rokowania 
te bowiem - jak pisał dziennik „Borba" - mają duże 
znaczenie zarówno dla stosunków radziecko-jugosło­
wiańskich, jak i dla dalszego osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, a więc mają ogromne znaczenie dla 
sprawy pokoju na całym świecie. Całkowita nonnaliza­
cja stosunków między ZSRR a Jugosławią ma ogromne 
znaczenie dla międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Jak stwiel'Qza dziennik „Prawda", konsolidacja stosun­
ków między Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich a Federacyjną Ludową Republiką Jugosławii 
odpowiada interesom klasy robotniczej wszystkich kra­
jów. Do konsolidacji tej przyczyni sli: także zawarte w 
deklaracji stwierdzenie, źe zagadnienia wewnętrznej 
struktury, zagadnierua różnicy między systemami spo­
łecznymi i różrucy między konkretnymi formami ro7.­
woju socjalizmu są wyłączną sprawą narodów poszcze­
gólnych krajów. 

W słowach deklaracji belgradzkiej znajduje odbicte 
pragnienie nie tylko narodów ZSRR i narodów Jugo­
sławii. Wszystkie narody świata gorąco pragną utrwa­
lenia pokoju i widzą w zbliżeniu radziecko-jugosłowlań­
sldm, we współpracy między obu krajami ważny 
czynnik w walce o zwycięstwo sprawy pokoju. 

Zakłócona radość 
W ~aszyngtonie sądzono, te niepowodzenia, 2akle 

spotkaly Imperialistów w ostatnich tygodniach (Ban­
dung, Konferencja Warszawska, podpisanie traktatu 
państwowego z Austrią, dalsza normalizacja storunków 
radziecko-jugosłowiańskich) zostaną osłodzone wynlkll­
mi wyborów angielskich. Przypuszczenia te oparte by­
ły na rzeczowych przesłankach. Jasne było, że labou­
rzyści angielscy nie będą w stanie poważniej zagrozi~ 
swym konkurentom z partii konserwatywnej. 

Ale niedługo, bardzo niedługo konserwa~ct l kh 
przyjaciele waszyngtońscy cieszyli się tym zwycięstwem. 
Radość Ich zakłócił potężny strajk angielsklcb koleja­
rzy, strajk, który, jak pisze dziennik „Daily Mail", spo­
wodował, że Anglia „przeżyWa jeden z napoważnieł­
szych kryzysów od czasu strajku powszechnego w 19211 
roku". 
Pragnąc rat01Wać sytuację, konserwatyści wprowadzlll 

w całym kraju .stan wyjątkowY. W swych próbach zdła• 
wienia tego pofi:źnego wystąpienia angielskiej klasy ro­
botniczej konserwatyści mają gorliwych pomocników 
w klerC1Wnikach Labour Party, której organ, „Daily 
Herald", stwierclził wręcz, te „~est to strajk, którego 
w istocie nikt sclble nie życzył". Tenże „Daily Herald", 
podobnie jak I ktierown!ctwo Labour Party, posuwa się 
do tego, że oskar.ża strajkujących kolejarzy angielskich 
o to, jakoby wyst11powali oni przeciwko Interesom całego 
społeczeństwa. M.'ianem społeczeństwa darzy on grupy 
kapitalistów. Nie tak jednak rozumie pojęcie społeczeń• 
stwa naród angielski, który z największą sympatią śle• 
dz! walkę kolejar:zy angielskich o swe prawa. Raz jesz­
cze kierownicy Labour Party pokazali, że nie są niczym 
innym, jak tylko agenturą, i to Jakże źle zamaskowaną 
agenturą burżuazj~ w ruchu robotniczym. 

Ale pozostawmy labourzystów lch brudnym sprawom, 
a wróćmy do z~adnlenia wyników wyborów angiel­
skich. Prasa zac:bodnio-europejska jednomyślnie pod­
kreśla. że konserw.atyści w dużej mierze zawdzięczaJ11 
swój sukces temu, że poszli do wyborów pod hasłem 
spotkania czterech, sobie przypisując rzekome zasługi 
położone w dziele przygotowania tej konferencji. 

łłie złożyli broni 
Nie wdając sfę w polemikę ze sloganaml wyborezyml 

l!:dena, oddajmy głos osobie kompetentnej, a mianowicie 
wielkiemu przemysłowcowi amerykańskiemu, prezesowi 
„National Steel Corp." Weirowi, który na łamach dzien­
nika „St. Louis Pas Dispath", zastanawiając się nad no­
wymi aspektami obtcnej sytuacji międzynarodowej, pi­
sze: .,Od szeregu lat narasta wszędzie fala pokojowych 
nastrojów, mimo nieodpowiedzialnego stanowiska rzą­
dów, które przeciwstawiają się tym nastrojom. Nie wol­
no ignorować dłużej te .~o faktu„. W krajach europej• 
skich przywódcy i społeczeństwa nie wldzą potrzeby pro­
wadzenia wojny. Wierzą oni, że w drodze rokowań i lep­
szego wzajemnego zrozumienia moźllwe będzie zmniej­
szenie napięcia I normalizacja stosunków międzynaro­
dowych ... Jeśli Stany Zjednoczone nie przyłączą się do 
tych dążeń, i to w sposób szczery, jestem przekonany, 
że doprowadzi to do rosnącej ~tale niechęci między na­
szym krajem a krajami Europy zachodniej". 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że postawa naro­
dów, że nacisk światowej opinii publicznej zmusiły 
rząd USA do zrewldowanla swego storunku do sprawy 
konferencji czterech, zmusiły do pozytywnego U!tosun­
kowania sl11 do koncepcji zwołania takiej konferencJI. 
Nie oznacza to jednak, te politycy waszyngtońscy zlo­
iyll broń i pogodzill się z myślą o rzeczowych rokowa­
niach, że pogodzili się z myślą, fż trzeba będzie jednał 
na drodze rokowań rozstrzygnąć szereg spornych pro-
blemów. 

O tym, te nie złożyli onł broni, wymownie Awladc!:t 
próby storpedowania konferencji przez wy!uwanie Ja­
kichś „wstępnych warunków" pod adresem ZSRR. 
Swiadczą o tym próby zastąpienia rokowań dyktatem. 
Swoją wymowę ma również fakt, te właśnie w ostat­
nich tygodniach Adenauer i jego klika rozwijają wzmo­
żoną kampanię rewizjonistyczną, że w Niemczech za­
chodnich w przyspieszonym tempie czynione !ą przy­
gotowanla do postawienia na nogi pierwszych dywizji 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Postawa narodów zdecydowała o tym, że politycy 
waszyngtońscy po wielu, wielu wahaniach wyki:ztusm 
zgodę na odbycie konferencji. Teraz przed narodami 
stoi zadanie wywarcia na nich takiego nacisku, by zmu­
szeni zostali do zrezygnowania z prób storpedowania 
konferencji. Takie wydarzenia, jak deklaracja belgradz­
ka, są dla narodów bodźcem w tej walce. Tak jak je.<t 
nim każda wygrana bitwa w walce, jaką ludzkość toczy 
o utrwalenie pokoju światowego. Niewątpliwie Kongre~ 
Obrońców Pokoju, który ju:I: w najbliższych tygodniach 
obradować ma w stolicy Finlandii - Helsinkach, jesz­
cze lepiej uzbroi narody. do tej walki. Będzie on bo~o­
wym przeglądem tych sił w świecie, które wypowie .. 
działy wojnę wojnie, które opowiedziały siti za pokojo­
wym współistnieniem. 

TADEUSZ GUMOWSKl 

GŁOS ROBOTNICZY 

W Belgradzie wygrał pokój 
Komentarze prasy światowej 

o deklaracji rządów ZSRR i FLRJ 
Z całego świata napływają wiadomości śwladcz,ce o tym, te waP61na deklaracja 

fSlldów ~RR i FLRJ, ogłosaona po zakończeniu rozmów beig't'adzkich, wYWołala ogrom­
ne w~żerue, W prasie ł w ośwladczeoiachpolltyków jesł ona omawiana jako wydarze­
nie mtędzynarodowe nlesw:rkleJ wad. o daleko ld~cych konsekwencjach dla sprawY p0-

koju i dla uregulowania różnych s1>ornych !1:3gadnieó mlędzynarodowYch. PouJżej poda­
jemy Informacje na ten temał z poszczególnych kra.j~w. 

STANY ZJEDNOCZONE Jak donosi agen<:ja United dzie wygrał niezawodnie po­
kój. Zawarto porozumieme we 
wszystkich sprawach mają­
cych największą doniosłość 
dla obu krajów". 

ANGLIA 

Na konferencji prasowej w Pr6Ss, przywódca republik.a­
Waseyngtonie przedstawiciel nów w senacie, Knowland 
Departamentu Stanu USA, przyznał, że wyniki rokowań 
Suydam odm6wił komentarzy radziecko-jugosłowiańskich ;;ą 
na temat doniesień prasy, iż „Poważną porażką" dla Sta­
tząd Stanów Zjednoczonych nów Zje<lnocwnych i Ich so­
rozpatruje }twe.stię :z.aprosze- juszmików. Knowland -czynił Dzienniki angielskie nadal 
nla prezydenta Tito do wa- wyrzuty Jugo.sławii :z.a to, że komentują deklarację rządów 
szyogtonu dla odbyda roz- „prze.szła na jes:zicze bardziej ZSRR i FLRJ. „Birmingham 
mów. w odpowiedzi oa pyta- neutralistyCZllle stanowisko niż Post" w artykule redakcyj­
nie korespondentów, Suydam w ubiegłym roku". Dał on do nym oświadcza: „Istotnie mo­
oznajmił, że projekt przepro- zrozumienia, że Stany Zjedno- żna mieć nadzieję, że„. nowe 
wadzenia konferencji między czone uznały w swoim czasie sto.sunki między obu krajami 
trzema mocarstwami zachod- Jugosl.awię za ważny czynnik będą dla wszystkich korzyst­
nnni a Jugosławią jest „wciąż w swych plana<:h wojennych, ne". Natomiast komentatorzy 
je6Zcze omawiany", Jak również podkreślił 2llla- szeregu brytyjskich dzienni-

cząco, że trzeba będzię obec- ków burżuazyjnych. zarówno 
Waszyngtoński koresP<Xl• nie zastanowić się czy Stany w Londynie jak i na prowin-

dent pisma ,,New York Jour- Zjednoczone µow inoy „konty- cji, up.ikaj11 omawiania merl­
nal American" zauważa, :l:e nuować udzielanie pomocy ta- tum deklaracji, wypowiadają 
Departament Stanu usiłuje kim krajom, które swymi dy- zaś najrozmaitsze pn;ypuez­
wprawtlzie- „robić dobrą mi• plomaty>ez;nymi posunięciami czeola, usihrjąc zmniejszyć 
nę", ale że porozumienie bel- u.siłują zniweczyć system be7.- wagę rokowań radzleoko-ju.go-
eradllkie między Związ,kiem piecz.e!lstwa zbiorowego" słowiańskich. 
Radzieckim a Jugosławią wtrą- tj. - rzecz jasna - „bezpie- „....------------­
cito współpracowników De- czeństwa zbiorowego" w poję­
partamentu Stanu w jakieś ciu amerykańskim. Senator 
„ponure odrętwienie". Depa!'- wspomniał m. in. z goryczą 0 
tameot Stanu - pis.ze on ~ wspólnych poglądach radzi~ 
.,błądzi w ciemności drolo- ko-jugosłowiańskich n.a takle 
ma~ycznej". Koresµonderit zagadnienia, jak sprawa przy­
stwierdz.a, :l:e Stany Zjedna- jęcia Chin Ludowych do ONZ 
czone zawsze starały się „z.a- 1 ,_ __ b oni · 
pobiec zbliżeniu między zwią~ .za,._ r atomoweJ. 
zldem Radzieckim a Jugosła- FRANCJA 
wią". 

Dziennik „New York Post" 
pisze, że wydarzenia zaszłe w 
Belgradrzie „są gorączkowo ba­
dane w Waszyngtonie" i że 
tamtejszych ekspertów nie­
pokoi fakt, że „Moskwa f Bel­
grad są jednak przyjad6łmi". 

„Daily Mirror" łączy obrai­
liwe insynuacje pod adresem 
Jugosławii z rozmaitymi do­
mysłami na temat ewentual­
nego wpływu normalizacji 
między ZSRR a Jugosławią 
na „potencjał militarny w 
Europie". 

Wyniki :rokowań mlędiy de­
legacjami rządowymi ZSRR i 
Jugosławii stanowią jeden z 
głównych tematów komenta­
rzy sobotniej prasy paryskiej. 

Dziennik prawicowy „Figa­
ro" stawiając pytanie: „Klo 
na tym wygrał?" wdaje się w 
różne domysły i wyraża zda­
nie, że „tylko przysz!Óść mo­
że udzielić prawdziwej odpo­
wiedz.i". 

Natomiast „Liberatlon" od­
powiadając na to samo pyta­
nie pisze m. in.: „W Belgra-

2 tys. delegatów 
spotka się w Helsinkach 

(DokoAczenle se ałr. 11 
ay ł dr Saltuddlu IClczlu, weterau 
partii kougreaowel. 

fody pracy mo1fy f/y6 oslate(!z­
nfe ustalone priez cały zespoi 
uczes1nlków, łJ. przez Mamo Zll'n>­
madzenle. 

t. By u poth\awę do dyskn• 
sJI służyły aklualne wydarienia, 
co " konukwencJI p!K't1unle r.a 
•Obił omówienie lakirb proble­
mów jak spraw1 redukcji •bro­
Jeń I broni atomowej. blołoów 
mllliarnycb, nlei.awlsloścl naro­
dó• I utnymanle pokoju. 

Strajk w Anglii 
przybiera 
na sile 

Jut 8 dol trwa w Angll! 
&trajk 70 tysięcy maszynistów 
kolejowych I palaczy. Straj­
kują równie:!: nadal dokerzy w 
liczbie 20 tysięcy w siedmiu 
kluczowych portach Wielkiej 
Brytanii. Ostatnio przerwały 
pracę setki marynarzy w por. 
tech Liverpool i Southamp­
ton, co unieruchomiło 5 stat­
ków transoceanicznych. Nie 
wi<la~ oznak rychłego zakoń­
czenia się żadnego z tych 
strajków, a strajk maTynan.y 
rozszerza eię. Prawicowe kie­
rownictwo związJrnwe usiłuje, 
Jąk dotąd bezskutecznie, zała­
godzi<! konflikt. 

Eksperci rządowi opracowa­
ll ~rawozdanie malujące w 
ponurych barwach następ­

stwa strajku dla tycia gospo­
darczego Wielkiej Brytanii. 
Wręczyli oni je premierowi 
Edenowi jako materia/ do wy­
głoszenia przemówienia radio­
wego do narodu. Sl)rawo:z.da­
nfo utrz.ymuje, i.e ruch straj­
kowy w s:rei..ególności 
strajk na kolejach - już o-. 
becnie odbił i;ię bard:zo ujem­
nie na produkcji przemysło­
wej i na eksporcie. 
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Wielka prób 
charakteru 
usr 

Powiedziałeś wówcas, gdy mówiliśmy 
już o wydarzeniach polskich, o Konkursie 
Chopinowskim i odbudowie Wa·rsuwy, o 
wydarzeniach na!!Zeao codZ:ienne&o życia, 
dla Ciebie wel11i nowych, wcl11ż jeszcze nie­
znanych: Przebyć t>rZesi!o rok w niewoli 
na Taiwanle, to jakby wykreślić z dni mło­
dości 38& dni, zmarnować, stracić rok zycia. 

Rorom!em, te tałować możesz i powinieneś 
m.lesli:cy na Talwanie, straconych dla dalszej 
nauki, dla dalszego rzetelnego poznawania 
pięknego zawodu. Tak jak ta.luje na pew­
no Zdzisław Cza)ka straconej rad~j chwi-

. li pierwszego uśmiechu swego pierwsze-­
go dziecka. Tak Ja« żal jest nam wszyst­
kim, całemu krajowi, waszych nie pracują~ 
cych prze:i: rok z.ręcznych i. silnych rąk, mą­
drych umysłów i gorących serc, które mu­
siały być skierowane do wyczerpującej wal­
ki. Tak jak oburza nas I boli myśl, te w 
latach pokoju możliwy był napad na pły­
nący spokojnie handlowy statek, moiliwe 
było bezprawne uwięzienie obywateli in­
nego państwa, moźliwe było terroryzowa­
nie ich, aby tdradzlli swą oj~z:nę. 

Ale to dopiero jedll<! strona 1.agadnlenl.a. 
To był cel, o jaki chodziło CMngkai.!!ze­

kowcom t amerykańskim zbrodniarzom, sto­
jącym za nimi, którzy dla własnych korzy­
ści gotowi są za.brać milionom nie tylko 
rok z żyoia, ale - &dyby się dało - 1 cale 
życie. Lecz wy pokazaliście, ze z roku wię­
zienia, roku straconego dla normalneao, 
pięknego życia uczynić można rok bohater­
skiej walki, rok ol~kiej szkoły hartu,- rok 
umecni.ani.a szlachetnych uczuć-

JAE HARTOWAŁ SIĘ CZŁOWIEK 

GNpa, w której znajdował llfę adresat 
powy:!:szego listu. wówczas Il ofieer, Ta­
deusz Drą<:Uowskl - to była grupa wal• 
czących bezustannie f najenerglcm!ej prze• 
ciwko brutalnym naciskom pl'l'S.tów, grupa 
ludzi, z których żaden ni-e załamał się ani 
na chwilę. A Jednocześnie była to grupa, 
która mLała najgorsze, najcięższe warunki 
z: całej, rozdll!elonej na Taiwanie i trakto­
wanej w różny sposób, załogi „Gottwalda". 
Uwięzieni w baraku - mag32ynle nie 

mieli prawa wychod7:ić na miasto, dostawać 
gazet ani s!Uchać radia Już to samo -
izolacja od świata l ludzi, bemadziejne nie­
mal. bezczynne czekanie na nieokreślony 
termin wolności, termin powrotu do kraju 
- było niezwykle ciężkie. 

A przecfet na odcięciu od łwla~ SpNIWa 
się nie kończyła. Było Więzienie, w którego 
cell trudno się człowiekowi WTI>rostować. 
Poznali te !!ełe DM1czkowsk1, Bednaruk l 
Grześkowiak. Było „mantuw - taką naz­
wą ta Iwańskich ,.komlinych• chlebów - o­
kreślano przeniesienie kogoś z więfolów 
db koszar. do czangkal.szekowsklch tolda­
ków. z lltóryml nie mo:i.na się było porozu• 
mM!ć. 
Były - specjalnie dla poszcze~ólnycb lu­

dzJ wymyślone - perfidne metody nacisku. 
Ktoś ze zdraic6w poinformował wfdocznl• 
"DziobategoM czy „Okularnlka* Cczangkal­
s't"\<ow~\<\cn „11:1'!>\e"''"""'"'°'' o \'J11\. 'Ł" 'l<>"'!\& 
Stanisława Laska w chwili jego wyµizdu 
znajdowała slę w szpitalu. Czekała Ją cie!· 
ka operacja. I właśnie Laskowi nie dostar­
czono ani Jednego listu od umy. an! Jedne­
go listu nie pozwolono prtesła~ do kra !U. 
Podobnie „dbali" czangkaiszekowey o to. 

by nie miał tadnego kontaktu z Polską 
członek załogi Tsokalla, zakochany po uszy 
w młodziutkiej, ślicmel tonie - Greczyn­
ce, mieszkającej w Gdyni. Oficera kultural­
no - oświatowego, Jenego Nawrota, mło­
dego . ektywistę, odlzolowa.no od grupy, 
&kazano na całkowite odosobn{en\e. Bo wła­
śnie samotność była dla niego najtrudniej­
sza. A tego, który najtrudniej znosił gło• 
dówkę, wabiono smakowitymi potrawam\. 

I były - najdotkliwsze, najbardziej bole-
1ne, mot'lllne tortury. Podwatanie wiary w 
towarzyszy: „Tamta erupa podpleała, a wY 

. eo - głupi?" Podwatanle wiary w najbliź-
1eych - w rodzinę, w przyjaciół, w cały 
naród. „Nlkt do was nie pisze, ni:kt się wa­
mi nie intere!lllJe„." Pudważanle wi.acy w 
pn;ysztość, w powrót, w dalsze życie: „Woj• 
na iui wybuchła", albo: „Możemy cię z.a• 
bić i nikt nam nic nie zrobi .•• " ' 

Ale nie zdołano złamać ich ducha. Kilka­
krotnie organizowali głodówki. By przepro­
wadz:ić je równ~śnie. mazynane, pod-zi.e­
Jeni }UŻ n.a dwu 1 tnyosobowe grupy, prze­
syłali do kolegów karteczki - w cukrze. 
Wszelkimi sposobami n1eistannie starali 
się podać światu wiadomo~!: o swym pro­
teście przeciwko bezprawiu. 

Czy przyszło Im to łatwo? Czy łaitwo tirzY• 
szło nie tylko trwać w postanowieniu -po­
wrotu. ale i znaleźć w sobie siły do nieu­
stannej walki o powrót? Na pewno nie. U­
czyć się trzeba było trudnej sztuki opa10o­
wani.a, by w rozdrażnieniu - jakże łatwym 
w tych warunkach - nie wybuchnąć nie­
potrzebnie, nie dopuścić do najmniej:nych 
nieporozumień między towa.rzyszamL Ileż 
to godz:in przeleżał Tadeusz Drączkowski 
nieruchomo udając sen - wtedy właśnie, 
gdy czuł, że może wybuchnąć, że mcne coś 
niepotrzebnie powiedl!lieć. Ileż to wysiłku 
trzeba było, by uczyć się trudnej sztuki po­
żytecznego wypełnienie. CZ8$U, ciągnącego 
się powoli I beznadziejnie. Zorganizowali 
więc między sobą lekcje języka angielslrie­
go i matematyki. 

A razem z tą edukacją - edukację ludil­
klego charakteru - nierozerwalnie z ruą 
związana postępowała naprzód nauka oby• 
watelska. Walczyli bowiem przez cały CZM 

o imlę patrioty, o imli: obywatela ludowe­
go państwa. 

Gdy na lotnisku w Gdańsku tysięczne 
tłumy przerwały kordony porządkowe i o­
toczyły szczelnie samolot, gdy nieznani lu­
dzie przed rodzinami us'ilowali uściskać 
marynarzy, wręczyć Im kwliaty - „Gott­
waldowcy" przekonali się naocznie o soli­
darności i jedności z nimi c;Uego narodu, o 
miłości, na którą zasłużyli w pełni. 

DOKO]ęCZENIE LISTU 

Tak wygląda w naprędcę. 91>lsanych 
przeze mnie słowach rok pobytu na Taiwa­
nie . .rok. który dla Ciebie był również ro­
kiem Twego stażu kandydackiego. I choć 
wszyscy pragniemy, by nigdy żaden czło­
wiek nie musi:al w takiej, ·jak taiwańska, 
szkole zdobywać szlifu aktywisty partyjne­
.o, trzeba powiedzieć. te ten rok - rok 
...,,,~.......... ""'""' "W":Y""~\Q'n„ ... t-sc\<8. - 'P'>'" 
trafiłeś wraz z kolegami zmiemć w szkolę 
partyjnego hartu i ludowego patriotyzmu. 
I dlatego nie wykreślony to rok z Twojego 
rozwoju. Ro;i;woju c:Uowieka 1 aktywisty. 

S. GRABOWSKA 

„„ ... „ ... „ ............. „ ......... „ .... 

Rówulet llola •wlll•kowe będ11 
1llnle repreieatowane w igtoma• 
dzenla pnedsti.Wlclell 111 pokoju 
w łłelslnkacb. Pnywódcy 1wlątlm• 
wt a Wlelklel Brytanii t clłoul<o· 
Wie Labour Party 1potk• l• się tam 
a pned1tawiclela1111 Rady Geae11l­
HJ Japoiuklcb Z wtlllllów Zllwodo­
wycll. Pnedl\awlclele culral &wl~ 
kowycla .Prancfl, ladll. lndoaeifl, 
Wlocla orH Clllla I Br11yUI powl· 
ł•I• lam awtelllowcow S1wec1• I 
Nlemteckl•I Repablllll f9deralnef. 

OucboWJll 1 Z.cllodu I ae Wscl10 
h 1polkalił ''' lakte aa zgroma· 
d&enla w Hel11.Dkacb. Społród niell 
aalety wymienić: pastora dl łł R. 
WUliamsoaa a towarzvslwa mi•vl· 
aego łlaptysłów Wleiltlel Brylanll: 
proleso1a Hroo:adlt' a Czecbosto­
wacjL calonka Swlato"•I Rady Ko 
łcleluel: J. em. metropell" Mlko-­
l1ji1 1 cerkwi prawo•l•woel w Mo­
lkwle: Rala11opala Sastrlgala, 
awlerzcłlllllr.a ducbowldstwa '"'Il!• 
tyn.I llamesbnraia w Indiach. l•k 
rówoiei u1,av katollcllkll I P•· 

S. By obrady qromadumla 
zoriranizowane bvb w spMób, 
k tór1 umoiliwllb1 za.sad nici" 
dyskusje nad pMu-1ególny1n I 
problemami. W awl11zku z lym 
orooonuje ile. bv agromadz„n I~ 
obradowało kolejno na sesja< h 
plenarnych I oa spotkania•·h 
grup. które moeą odbywao! sio: •w 
formie narad sekdl lub pod­
sekcji rnbor.zycb. Obrady plena.r-1 
ne mo1łyby byo! u.rei.envowane 
dla przemówień I te" dnty~•:i­
ryrh ró:ioych punktów prze•.-1- , 
dzianych w porz11.dk1J obrad. Pra.­
re w •llkrjarh i ood•ekcjacb r~ 
boczych pośwleconP byłyby i.a­

sadnlczemo •lodlowanio rótny<!b 
problemów. 

Bezprawąe przytrzymanie 
· w Portugalii 

statku radzieckiego 

Kr.onika 
partyjna 

KO SROOMIESCll 1owlod• 
...ia, "_.... ••k....,nr pocło 
•-owr<h •"1onl1acji pottyi· 
n,ch gnipy A., odb4dil• ••4 
dził 1 6 bm., o godz. ta, w to• 
li k..,,.,eney)nej, ol. Koicius1° 
'1 ł, li plę19. Narado Mkre­
tany podJ'9MJOWfth organita• 
cii portyjnych grupy B, od!Mr 
drle 1lę w ""'" 7 bm„ o god1. 
1', w Nil kOftłerencyJnej, of. 
Kucluuki ł. li pi•llo. 

WIStA (TUW11110 1) - „Tajemnica 
krwi" - godz. Id, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Osl<Jlnl 
Mohikanin" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ketlillti) - „O. 
powie.$ć o złym wietrte'' - godz. ł6t 
17, 18, 19, 3). 21, 22. 

KINO W ZOO - „Przygodo na Mo< 
rienst\'Ccle„. 

STUDIO (Bystnycko 7·9) - „Kowla•nla 
pny gl6wnoj ulk:y" - godz. 17, 19. 

storów nrotestaacklcb. 
Wiród ludzi aaukl I kaltnry wl· 

dslmv nazwiska pisarzy, lak: A•· 
Da Segbon, Jeaa·Palll Sartre, llla 
Ereubur11. Vaace hlmer, Jalnedra 
l(amar Jata: rełvaerów llhaowycb 
- canlcaatL Geraslmowa I R1I 
l(apoor: aczoaycla. tak: dr Leonar• 
do Guzman z clllłllsklego Jastvtulu 
roentaeaow1lcleqo, prol. Nlesmlel•· 
11ow, preies Radllecklel Ak,ademll 
Nauk, dr Megbaad Saha. zaloty­
ciel I dyrektor lnstvtulu Fizyki 
Atomowej w Kalkucle, dyreklor 
Blbli'oleld N.rodowej w Kolumbii, 
Daniel Vatols·ll.rce. 

W koóco aaletv wvmtenlć wie­
le or11aalzacf1 mlędzvnarodowycb. 
l<lóre zapowledzlalv Int 1wóJ a· 
dslal w Z!lromadzen.lu w Helsla­
kacb. Znajdują ''' wśród nieb: 
„Swlalowa federaci• Ll!I Przyja­
clól ONZ" I „Liga Kobiet na Rzecz 
Pokoju I Wolności", które repre· 
ientowue b,dą w Helalokacb pnei 
1wvcb obserwalorów. 

Zgromadzenie nle stawia sobie 
:r:a cel przyjęcia szeregu rezolu­
cji na podstawie glosowania wlę­
kszoś~i, lecz zmlerza do tego, by 
znaiezć użyteczną podstawe p;>­
rozumienJa między przedstawi­
cielami najrozmaitszych poglq­
dów I łnteTesów na temat pew­
nych wielostronnych problemów, 
które stafą przed narodami. 

Przeprowadzone już rozmowy 
wsteon~„ jak równłet reprezenta­
tywny charakter uczestników. 
pozwalają stwierdzić, że istnieją 
jul: podstawy sukcesu spotkania 
o takich właśnie celach. 

W ten sposób zgromadzenie 
przedstawicieli slł pokoju będzie 
w stanie dopomóc w znaleziernu 
polrnJowych rozwiązań tych pro­
blemów światowych, które •t;y­
wołują napięcie l przyczynić >Je 
do nawiązani.a współpracy mię­
dzy państwami. do czego dązą 
wszystkie narody. 

Dnia Z4 marca na otwart,m morzu w poblHu brzepw 
Portugalii, niedaleko Lizbony, zderzył się hiHpańekl statek 
„Urola" z parowcem radzieckim „Druga Pięciolatka", odby• 
wającym kun ir Noworosyjska do portu norweskiego Sta­
vanger z ładunkiem zboża, przeznaczonego dla norweskiej 
Instytucji państwowej. 

W wyniku powatnych u­
szkodzeń, jakie powstały przy 
zderzeniu, parowiec „Druga 
Pięciolatka" znalazł się w bar-

Mocarstwa zachodnie 
o terminie 

konferencji czterech 
Jak donosi z Waszyngtonu 

agencj.a United Press, ze źró­
deł oficjillnych dowiedzi.ano 
się, że Stany Zjednoczone, 
Wielk.a Brytania i Francja 
zamiernają zaproponować 

Związkowi Radzieckiemu od­
bycie konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw w Ge­
newie, począwszy od 18 lipca. 

dzo niebezpiecznej sytuacjl, 
groŻ!\Cej &tatkowi zatonięciem 
i był zmuszony do wpłynięcia 
do portu w Lizbonie. 

Jak oświadczają wlakiciele 
parowca „Urola", statek ten 
miał rzekomo zatonąć na sku­
tek uszkodzeń powstałych 
przy zderzeniu z parowcem 
„Druga Pięciolatka" 

Dnia 28 kwietnia, po prze­
prowadzeniu koniecznego re­
montu, parowiec "Druga Pię­
ciolatka" hyl gotów do dal­
szej podróży. Jednak władze 
portugalskie na żądanie hisz­
pańskich armatorów bez­
prawnie obłożyły statek are­
sztem zakazując mu wypły­
nięcia na morze. 

Parowiec „Druga Pięcio-

W ostatnicb tygodniach prz~ 
prowadzono ankiety w spra 1vie 
problemów, jakie powinny być 
dyskutowane w zgromadzeniu, 
jak również na temat metod sa­
mej pracy. Szereg osobistości. ~------------------------­
które zainteresowane są we wzię­
ciu udziału w dyskusji, ośwla".l­
czyło, że Ich zdaniem, tylko w 
tym wypadku można liczyć na 
sukces, jeżeli dojdzie do swo­
bodnej wymiany poglądów I 
prawdziwle zasadniczej dysku~jl. 
Pierwsze propozycje w tym kie­
runku, opracowane przez Biuro 
Swiatowej Rady Pokoju, odpo­
wiadal11 właśnie tym tyczeniom. 

latka" pozostaje nadal zatrzy­
many przez władze portugal­
skie wbrew temu, że zgodnie 
z oficjalnym porozumieniem 
zawartym z właścicielami pa­
rowca „Urola" w sprawie 
przekazania konfliktu do roz­
patrzenia arbitrażowi Lloyda, 
strona radziecka dała hisz­
pańskim właścicielom statku 
odpowiednią gwarancję banko­
·wą na surl)ę 60 tysięcy funtów 
szterlingów. Proponuje się mianowicie, co 

następuje: . 
L 8y pori11dek obrad I me- : 

Walki 
w Wietnamie 
południowym 

Jak donosi z Sajgonu agen­
cja Frnnce Presse, wojs-ka po­
słuszne t>remierowi Diemowi 
podjęły w niedz i elę rano o­
fensywę przeciwko wojskom 
sekty Hoa - Hao w rejonie 
Cantho na połujJ.niowy za­
chód od Sajgonu. W ofensy­
w ie wzięfo. ~dział 20 batalio­
nów. W piĆn.vszym natarciu 
zajęto kw;i.terę główną wojsk 
Hoa Hao, ale wyżsi dowódcy 
sił zbro}nych tej sekty za­
w-czasu ewakuowali się. Ofen­
eywa trwa. Wojska Diema 
starają się zilamać opó.r od­
działów Hoa Hao. 

Z frontu walki o plan 
(Doko6czenle ze str. 1) 

d-.ikcyjnych. Tak było do &ty­
cznia br. Zmieniło &ię na lep• 
sze, kiedy kierownikiem od­
działu został Eugen iu&z Gór­
ski, a sekretarzem podstawo­
wej organizacji partyjnej Zyg­
munt Sobótka. Do przezwycię­
żenia trudności priyczyn iła 
się przede wszystkim ścisła 

współpraea organizacji partyj­
nej z kierownictwem oraz sta­
ła I ,systematyczna praca po­
lityczno-uśwladamia jąca pro. 
wadzona wśród załogi. 

Obecnie produkcja haftów, 
koronek I walansjenek wzrasta 
&ystematycz.nie z miesiąca na 
mies i ąc. Załoga udowodniła, że 
stać ją na uzyskiwanie wyso­
kich wskeżnlltów produkcji. 

• • • 
Załoga Pabianick!ch Zakła­

dów Urządzeń Mechanicznych 
systematycznie zwiększa pro­
dukcję. W ub i egłym miesiącu 
plan został tu wykonany w 102 
proc. Pomyślnie zaczął s:ę 
również miesiąc bieżący . Ro­
botnicy pracują coraz lepiej I 
wydajniej. Starają się, aby 
produkowane "1'Zez nieb szli-

flerkl różnych typów w termi­
nie trafiały do odbiorców, 

Często jednak zakład natra. 
fia na nieprzewidziane przesz­
kody. Szczególnie braki wystę­
pują w dostawach sllnlków e­
lektrycznych. Zakłady w Tar­
nowie produkujące 111lnlkl nie 
dotrzymują bowiem terminów 
dostaw, 

• • • 
Zakłady Przemysłu Pasman­

teryjnego w Zduńskiej Woli z 
m:esiąca na miesiąc :z.większa. 
ją produkcję, popray,,iają iej 
jakość, WJ.n le:!szają zużycie tu­
rowca. 
Zakłady te będą równlet w 

najbliższej przyszłości poważ­
nie rozbudowane. Obecnie 
trwają już prace nad opraco· 
waniem dokumentacji techni­
cznej. W nowym budynku fa­
brycznym zostanie uruchomio. 
na tkalni.a z nowoczesnymi 
krosnami oraz farbiarnia. 

Pełne uruchomienie nowe­
go oddz!alu w ZPP w Zduń· 
sklej Wal i przewidziane jest 
na -IV kwartał 1957 roku. 
Znajdzie w nim zatrudnienie 
około 400 osób, 

Nałożenie aresztu I przedłu­
żające się, niczym nie umoty­
wowane zatrzymanie parowca 
„Druga Pięciolatka", będącego 
własnością państwową, przez 
władze portugalskie, stanowi 
wyraźne naruszenie ogólnie 
przyjętych międzynarodowych 
zasad prawnych. 

Rokowania 
turecko - irackie 

Dnia 2 bm. przybył do Stam­
bułu premier Iraku. Nur! Said. 
Jak podaje dziennik „Tan", 
Nurl Said przeprowadzi roz­
mowy z premierem Tu:rcii 
Menderesem, po czym uda sie 
do Londynu. 

Dzienniki donosUł także, iż 
w najbliższym czasie przybe­
dzie do Turcji szef sztabu g;e­
neralnego armii irackiej, 11e 
ne1·a1 Arif, 

• • • W?c!dal propogandy KD 
s..;dmleicle 1ewlodamkr, z• 
srkolenie prr..iująqch agita· 
""ów elfb4Ule 1lę dlli, 6 bm„ 
o godr. 16, dla grupy I I dnia 
7 bm„ o godz. 16, dla gnipr 11 
w 50Ji KO, al. Kościuszki 4. 

Dla grul"/ 111 seminarium 
Hlw:cbie ai4' chił, 6 bm., o 
godl. 16 I dla grupt IV, o 
9ad1. 14, w sali Ośrodka S'rlco· 
tenhs Portpl""!I•• ul. Piolrlc­
lk• 1'4. 

T•tnałl „w.lłle • obniłk4 
kott16w wlatnr<h ora• u lep­
s1enie kłerownłdwa ruchem 
wspOhawitdnictw• pracfu• 

.................. „ .......... ~„,, ....... 

TEATRY 
Ol'l!RA (Wi•ek...,•kl~o \Sl - godz. 1' 

- „St.re.siny dwór". 
l'OWSZECHNV (Obr. Stalingradu 21) 

- godr. 19 - „Mazepa". 
IM. ST. JARACZA (St. Jaraczo 27) -< 

godI, 19 - ,,Zbójty" • 
ESTRADA SATVllVCZNA li! STALINO• 

ORODU (Trougutto 1) - godz. 19.15 
- „lad.no kwiatki". 

AILIKIN (l'k*llowoka 152J - godL 17 
- „Zapusty", 

I'«- Wolrf nleciynne. • 
CYRK W~OIERSKI - BUDAl'ES!T (pl1 

Niepodl09lojci) - godz, 19.30, 

KINA 
IM.TYK (N0<uloWlcta 20) .., ;.Wledł­

my" - godz. 1d, 11, 2(>. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Pneg!Qd fllmów 

dole. 1 kult. - o>wlat.: „Rodiiooka li• 
two" - goc!i. 1&, 19, 20. 
l'rograJft dla nojmloduvch - godz; 
16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zl6'ono 2) 
„.Ambicje młodości" - godz. 16, ~a. 
20. • 

MUZA (l'e>blonlolca 173) - "Polcolenle • 
- godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotri<owska 6n - „D<itń 
bet klam•two" - godr. 16, 18. 20. 

l'llUDWIOśNll (2erom1ki090 76) -
„Prinoda no Morienntacie" -
godz. 18, 20. . . 

POKOI (KazimleP'JCI 6) - „Dwln1co 
cudów" - godl. 18, 20. 

I MAJA (K>liń1kiego \78) - „Sługa 
dwóch pa~ów" - godI. 17, 19.15. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Poruc1n ilt 
Rokocrego" - go.eh. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „O tym nie 
wolno ropomnl eć" - god1. 18.30. 

$WIT (Bolucld Rynek) - „God1iny ne" 
dzlei" - god-z. 18, :IO. 

SJYLOWV (~lllńsłr;.go 123) - „Pr%'f!l<>­
do W to.jdM"' - god~. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewlao 40) - „S;.ri>nl<" 
wa ntedz~ła" - godl.. 16, 18, 20. 

WOlH0$C (Prrybyuewsk;ego 16) -
11
U rot szato-na" - godt. U.30, 16.JO, 

18.30, 20.30. 
WtOKNIARZ (Pr6ełln i ka 16) - „N;,.. 

b„ploaN .ici-1111" „ 1och, Id, 18, 
IO, 

STUDIO (Stoki - Serpentyny I) ,.. 
„Ekspr•• z Norymbergi" - goch. 171 

19. 
UWAGA! - Kina WISU I GDYNIA 
wyświetło)q dod-1< „Mlstn<nW<J 
l;>okse.rskle Europy w Beri:.'flle" - s..,. 
rio 1. 

Odczyt 
Drll, I b111„ o godz, 11, w 1all WDK, 

ul. Traugutta 18, odbędzie się odc1yt 
pt. „Tw6rc1ołć Juliona Tuwima". Od· 
czyt wygłosi literot Timoliłl,iew. Wstęp 
wolny. 

Dyżury aptek 
Drislejm'] nocy clyiurujq nasł<fPui<r 

ce opteki; Tuwima 19, Wólczańska 37, 
Piotrkowska ~. Zgl•„h 144, pl. Wol• 
no.ści 2, Wojska PolsJciego 56 1 J. Oq• 
brawskiego 24 b, ol. Koócfus:z.ki 48, 

DYtURV SZPITALI 

Chirurgio: dziś cołq dobę dyturuje 
Szpo!Gl im. dr Sterllngo, ul. Sterlin• 
go 1·3. 

Interna: diił calq dobę dyturułe 
Szpital im. N. Barlickiego, ul. kopciń„ 
•k~ 22. 

Dyłur poloinlno-glneliologianf1 drił 
od godz:. 8 do 20 dyżuruje Sz:pita\ •"1t 

dr Wolf, ul. lagiewnicko 34, od godz 
l.'O do 8 dyżuruje Szpilol Im. dr. Jord"' 
no. ul. Priyrodnlczo 7, 

Ważne telefony 
Stroł Połorno - 8 
l'ogo.,.wi• Ratunk- • ~·U 
Miej•ka Kem•'>d• MO • ~ 
Mlej1kl Ośrodek lnlormacU - 159-19' 

RADIO 
PONIEOZIAtEK, • CZERWCA rm R; 

FALA 202,1 m 

WIADOMOi:cl: 5.05, a.oo, 7.00, 7.40, 
!2.0ł, 14.00, 18.15, 21.30, 23.50. 

12:10 Przegl~d prasy stołecznej. 1215 
Chwila mu1yk:1. 12.20 „Na swojskq nu„ 
tę". 12.40 Aud. dla wychowawccyń 
p rz.eó.szkołi, 12.45 Chwilo muzyk.i. 12.50 
.tood. dla wsi . 13.00 lnlonnocje dnia: 
1j:.10 „Figurka :z. drzewo" - opow10· 
donie. 13.JQ Aud. d lo klas licealnych; 
14. IO Aud. srkoJna dla klas llI i l\I. 
14.30 Koncert sołistów, 15.00 Kon<:ert 
popula·r ny, 16.00 Muzyko ro.z.rywkowa. 
16 ,25 Koncert s~istów. 17.00 „Z źyc !a 
Zwi ązku Radzieckiego". 17.30 Łódzki 
•.~ennik radl-owy. 17 .45 Mołe zespoły 
!l"\strumentolne. 18.00 Montaż słowno­
rriurycz:ny dlo dz.łeeł pt. „W słońcu 

wśród z..il!-łenl" w oprac. Janiny Krzr 
wopis.zyny. 18.20 Koncert mu:tyłd pcf„ 
akie]. 19.llO Muzyka I aktuolnoścł. 19.25 
Arcydzi eło muryl<i włoskiej . 19.50 Ak­
tualny felteton. 20.00 „Donlo Peńecta0 

- Jluchowlsko. 21.!iO Kroniko sponown1 
22.00 Muzylco tonecino. 22.20 „Tajem• 
nica starego tegafO"', 2'Z.40 „Nas' . 
wspótcześn l kompozylorzy"1 23.15 Mu< 
;.yKo na dobranoc. 

I 
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Bałuty n~ stole 
• operacy1nym 

- Czy chcielibyście mll!llZ· 
kać w dzielnicy wybudowanej 
przez .siebie? - takie pytanie 
rzucił jeden z dyskutantów 
pod adresem łódzkich archi• 
tektów t urbanistów na nara• 
dz' e poświęconej rozbudowie 
osiedli mieszkaniowych na 
Bałutach. 

tów, pytania, które, niestety, I 
nie doczekało się odpowiedzi. ~ 
Już sam fakt, że pada tego 1 

rodzaju pytanie, dobrze świad- I 
czy o wzroście naszych wyma­
gań. Nie chcemy mieszkać by-

Jak \Valczymy o· pełną realizację 
miesięcznych planów dostaw żywca 

I bardzo dobrze się stało, te 
łódzkie Towarzy&two Przyja· 
ciól Sztuk Pięknych taką na­
radę zorganizowało. 

Ale zacznijmy od począlku. 

le jak. Chcemy mleć wyaodne . 
I ja&ne mieszkania, chcemy, by . Narada korespondency1na St. Michalak nasze dz'elnlce m'eszkaniowe I na łamach „Głosu Robotni­
były nap.rawdę mil~, przyjem- czego" wiel~e mnie_ ucieszyła. 
ne I estetyczne Chcemy lly Jest przectez tak, ze rpy, se- poditawowe) ·~~;~~~ocJI partyJn•J 
nasze dzieci ~ialy coraz' wię· kreta;_ze podstawowych orga- w Topo4i Kr61ewskl•I 
cej słońca I zieleni I dlatego nmlZBCJ! par~yjnych, napotyka-
należy być zadowolonym, te truydw .s~eJ pracy na wiele wowej organizacji partyjnej 
pod adresem naszych budow- nosc1, które nie zawsze towarzysze dyskutanci sygna­
niczych wniesiono kilka za· poLra_fu1:y zwalczyć. Bywa lizowali, że plan skupu żyw­
sadniczych zarzutów. ta~, ze Jedna orgamz.acja pa-r- ca jest zagrożony. Toteż jako i ty3na wypracowała sob'e do· pierwsze zadanie dla nowo­

ten g06podarz wziął sobie do 
aerca słowa agitatora i obec• 
nie wykonał już całorocznt. 
plan dostaw żywca. 

Agitatorzy przeprowadzając 
rozmowy z bezpartyjnymi 
chłopami zwracają im uwagę, 
że obowiązkowe dC>.Stawy, to 
ich chłopl;lt! wkład w dzie­
ło utrw.alenla sojuszu robotni„ 
cz;o-chlopskiego, w dzielo u­
mocnienia naszej ojczyroy i 
utrwale-nia pokoju. 

Pomogły uchwały Ili Plenum 

Na sali szczelnie wypełn:onej 
przedstawil'ielaml wszystkich 
zawodów ustawiono plan5ze, 
mapy sytuacyjne obrazujące 
rozbudowę osiedli mi(lszkanio­
wych na Bałutach, otnaczone 
liczbami IV i V. 

Zebranie zagaił int. Tatar­
kiewicz, omawiając wszl!ch• 
stronnie problemy rozbudowy 
wspomnianych o.siedli. W• cza· 
sie ciekawej prelekcji zapo­
znał on zebranych z nowymi 
koncepcjami l zaloteniami ur­
banistycznymi tej dzielnicy. A 
więc na Bałutach staną dalsze 
domy mieszkalne, nowe żłobki, 
przedszkola, szkoły, domy kul­
tury, lokale użyteczności pu­
bllcz.nej, parki, ogródki jorda­
nowskie. 

Zabierający głos w dyskusji, bre formy pracy, np. w wal- wybranej egzekutywy - po­
pracownik Miejskiego Biura ce o skup, a inna ma dobre stawiliśmy sprawę skupu. Po 
Projektów, Jablońskl. zwró~it doświadczenie w budowni- wszechstronnym zorientowa­
uwagę na fakt nie przemyśla- cLwie spółdzielni produkcyj- niu si~ w przebiegu skupu 
nej rozbudowy osiedla na Ba· nych. Wymiana tych doświa<I- (sprawozdawcą był delegat 
łutach, która to rozbudowa pO- czeń może być zatem wielce Mini!terstwa Skupu) doszliś­
ciąga za sobą kolosalne koszty pomocna dla właściwej "pracy my do wniosku, że powodem 
na wyburzanie domów nieraz partyjnej w różnych dziedzl- trudności jest nieaktywna, 
jeszcze o dużej wartokl użyt- , nach. często opieszała postawa sa­
kowe}. Ten zarzut wydaje się Na wstępie chcę mówił 0 mych członków i kandydatów 
być słuszny. Nie stać nas je- dośwfadczeniach naszej pod- partii, którzy mają zaległości 
szcze na gru~towną prz~budo- 1 stawowej organiz.acji partyj- w obowiązkowych dostawach. 
wę. całego mu1sta, a więc :a-, nej w gromadzie Topola Kró- Egzekutywa upoważn.Ha 
czeJ Pod budowę nowego osie- lewska, w pow. łęczyckim. mnle, sekretarza, do przepro­
dla należalo wybrać nie zabu-1 Podstawowa organizacja tere- wadzenia w ciągu najbliż­
dowane tereny lezące nieraz nowa w gromadzie Topola li- szych dni rozmów z towa­
w bardzo bll~k \ ej odlei:loścl od czy 74 członków I kandyda- rzyszaml, którzy nie wywią­
centrum miasta. tów partii. Obok niej działa zali się z dostaw żywca w 

Nasza egzekut~ na jed­
nym z posiedzeń zobowiązała 
członków partii - radnych 
gromadzkich do zreferowania 
na sesji GRN sprawy &kupu. 
Se.sja ta na wniosek tow. Sta­
nisława Kubiaka zobowiązała 
wszy6'1.kich radnych gromadz­
kich do agitowania z.a sku­
pem, :za§ Prezydium GRN de> 
przeprowadzania be<Zpośred­
ni(?h rozmów z opamymi. Ta 
metoda daje bardzo dobre wy­
niki. Nie zapomnieliśmy także 
o agitatorach zetempowskich. 
Zatntere;;owaliśmy ich rów­
nl€Ż walką o skup żywca. Na 
jednym z zetempawskich ze• 
brań sam referowałem tęspra„ 
wę. Podobnie tow. Jerzy Le­
wandoW!ki otrzymał partyjn• 
polecenie za.interesowania tym 
zagadniemem agitatorów Fron„ 
tu Narodowego, 

· "' Oo Ili Plenum - mówi 'f 1ekrelarz tow. I{, Solluało- - nle de1bx• 
gallłm, w pelnl nlewłołcl-• •triu pracy noueJ egzekutywy I organlxocll 
partyjnej. Byliśmy prztkononi. i• eg1ekutywa pracuje •o~ialnle. Dąier• 
po uchwolach 111 Plenum 1obac1yliimy, ie ile pojmu]om' koleglalnołt pro­
cy. Egtekut,we zbierała •i• regufcrnie, al• płon procy sponqdto1am Jo we1p6ł 
z li se:Cretarzem, po czym pr:edstawicdiśmy go egte-kutywie do 1otwierd1en1a. 
Co prawda towar1yue 1 eg1ekutywy omawlall t•n plon, ole nadko kiedy 
wnosili coś nowego. Wnyscy ctekali na to, co powie I se1cretan. W praktyce 
Wf1Jfqdoło to w ten 1pos6b. te ctlon\owie e91okutywy nie biorqc udziału 
w opracowywaniu planu 1>łOC'tf nie ctuU 1\ę adpowladr.ialnl za jego wykono- • 
l'łie. Wiełu 1 nkh potakiwało tylko głowami, gdy mOwlt I s.lcretau. I Il P1e. 
num 1.aostn.,-0 naue •pojnenie na styl pracr naneJ organizacji pDrłyJMii 
I poka.rala nom, łe to, co dotychczas uwoioliSmp 10 kol~ialnoU. )es\ „,"" 
ci• d•l•lcie od n:ec1rwiścle kolegialnej pracp.„ 

Dziś można powiedzieć, że 
1tyl pracy egzekutywy w 
ZPDz Im. Duracza ulegl zna· 
cznej poprawie. Cr;lonkowie 
egzekutywy coraz bardziej 
zdają sobie sprawę z tego, że 
me wystarczy, by wszystkim 
interesował się I sekretarz, że 
warunkiem dobrej pracy egze­
ku&ywy jest aktywność 
wseystldcb jej C'l.lonków. W 
przełamaniu niewłaściwego 
atylu pracy pomogła egzekuty­
wie cala organizacja partyjna. 
Podczas przenoszenia uch wal 
III Plenum w erupach par­
tyjnych padło wiele kryty­
cznych uwag pod adresem 
tych członków egzekutywy, 
którzy nie pomagaJ!ł grupom 
partyjnym w ich codziennej 
pracy, których członkowie or­
eanlzacJl partyjne) znają je. 
dynie z nazwisk, 

Krytylmją coraz 
śmielej 

Zebrania grup partyjnych, 
w czasie których omawiano 
uchwały Ili Plenum, były 
bardzo burzliwe. - Powiał u 
nas świeży powiew - mówi 
organizator grupy partyjnej 
tow. Pochodeńko. - Towarzy-
11ze, którzy przedtem milcząco 
,,odsiadywali" 2ebrania, za. 
częli mówić. Nagromadtilo się 
"'iele spraw, których obawia· 
no się dotychczas poruszać. 
Były dyrektor zakladu, tow, 
Rosenberg, nie lubi/ krytyki. 
"Robotników, którzy występo­
wali 2e slus2nynu pretensjami 
do dyrekcji, niejednokrotnie 
usiłował zwolnić z pracy. Tak 
bylo m. I n. z tt1wa rzyszk1t Ko­
łodziejczyk, 

Przyszły uchwały 111 Ple-­
num, ludzie zaczęli peln.vm 
głosem dawać wyraz swemu 
niezadowoleniu z panujących 
dotąd w za kładzie pracy sto­
sunków. Odszedł tow. Rosen· 
berg. Na zebraniach grup par­
tyjnych poruszano sprawy nie 
tylko wewnątrzpartyjne. Wie­
lu •towanyszy zwróciło uwa­
gę na niewla§clwą orgamza· 

z ukosa 

Opera za 
Męczy mnie to jak zmol'tt. 

Spa6 nie dnje. Jestem 
bowiem człowiekiem o gołę­
bim se1'CU i nie mogę patrzeć, 
;ak inni się męczą. Ch.odti ml 
o obl/wateli konduktorów 
tramwajowych. 

- Proszę przygotować plę­
ciogrosz6wki - slyszy się 7uż 
przy wej§c\u do wagonu tram­
wajowego. - Nie mam pięciu 
groszy/ Kto ma pięć groszy? 
Nikt nie ma plęc\u groszy? 

* * * Od tygodnia na Tlcmej !ln(( 
leździ mila dziewczyna. Blon­
dynka. Mundur leży na n\e~ 
iak ulany. Głosik - Koterb­
ska do kwadratu. Jedn11m 
llowem - pięknotka/ 

I ta pięknotka męczy się 
potwornie. Po prostu psuje so­
b ie piękny g!os ciqg!ym Wy• 
krzllkiwaniim: - Panie, czy 
nie ma pan pięciu groszy? Kto 
ma pięć gros;:y? Nikt nie ma 
pięciu groszy? Proszę pocze­
kać, może ktoś będzie mial 
pięć groszy! 

* * • Wczora;, przed pójklem 
do pracy kupilem sobie pacz­
kę ,,Sportów". Jakież bl/lO 
maje zdumienie - spnedaw­
ca mia! w nutladce same pu;­
ciogrosz6wki. 

- panie - zawołalem ura­
dowany. - Skqd pcm to ma? 
Niech pan mi wyda resztę sa­
mymi pięciogroszówkami! 

Ekspedient spojrzał na mnie 
~alt na wariata. - Kieszeń pon 
sobie oberwie - powiedział. 
Potem, na skutek długich na­
legań, dal mi całe dwa ttote 
piątkami. 

• • • Blondynka byla w wagonie. 
Bpiewala złamanym głosem: 

- Panie, czy pan nie ma 
pięciu aroszy? Kto ma pi~d 

cję pracy w zakladach, na 
marnotrawstwo sul'Owca. Tow, 
Gejzler skrytykował kierow~ 
nictwo zakladu za brak zain­
teresowania transportem. 

Wielu towarzyszy dotych· 
czas „nie rzucających się w 
oczy" pokazało w swolch wy­
•tąpiemach, że interesują się 
sprawami fabryki. Ostro kry• 
tykowano brak zapasowych 
szpuleczek w szwalni i mar­
notrawstwo materiałów w 
dzicwu1rnf. W grupie towa­
rzyszki Bartoszek wystąpiono 
z: ostrą krytyką bumelanctwa, 
niewykorzystania maszyn l\p, 

Prawie na wszystkich zebra­
niach arup partyjnych zaczęto 
śmiało mówi~ o braku kole• 
gialności w pracy egzekutywy, 
Na zebraniu jednej :t grup za­
tądano od tow. Głowy, by po-o 
wiedział, co robi w eizekuty­
wie, jak pomaga grupom par­
tyjnym. Tow Jedynecka skry• 
tykowala tow. Dokurno u to, 
że znają go w fabryce tylko 
jako klero\\·nlka oddziału, a 
nie znaJą go jako członka 
egzekutywy. 

Przykrych, ale słusznych 
·stów krytyki w~luchal rów­
nież dyrektor zakładów, tow. 
Zaw1s1.a. Na wielu zebraniach 
zarzucano mu, że niewlaścl· 
wie traktuje robotników, te 
patr?.y na nich ,,„ góry", że nie 
uwzględnia Ich alusznych po­
stulatów. 

Glosy krytyC?.ne iostałJ ze­
brane przez egzekutywę. Po­
wierwno towarzyszom do ia­
ła twienia sprawy poruszone 
na zebraniach grup partyj­
nych. Na posiedzeniach egze­
kutywy towarzysze cl składa­
ją sprawozdania, 

Wzrosła a"lywność 
czton"ków partii 

Realizacja uchwal Ili Ple­
num poważnie umocniła pod· 
stawową organizację partyjnfł 
w ZPDz Im. D11racza. Wzrosła 
aktywnośó l"l!łonków partii, 
wzrosła odpowiedzlaJnośó 

wszyatklch czlonk6w za praco 
całej or1aniu.cJI partyjnej. 

5 groszy 
OTO!fZ1J1 Nikt nit ma ptęclu 
groszy? Proszę poczekać, mo· 
te kto.$ będzie m!al? 

Pub!fctnle, na oczach 
W!Zl/Stkich, Wł/dągam Z ki.e­
szen\ ca!q garść pięciogrou6-
wek. - Ja mami - zarycza­
łem., 

Po chwil\ z wszystkich. za­
ktłtków wagonu w11clqgnę!y 
się ręce po resztę Moja blon­
dynka zachwiata się, zbladła. 
Chciała coś powiedzieć, ale 
odjęło Jej mowę. 

Opera w tramwa;u, opera ia 
pięt 11roszt1/ 

• • • 
"A tera.i na tcrto, drodz11 

Ci11te!ntct1. W 1tar11m. K.rako­
u;\e tramwajarze t pasażero­
tlrle •óumleż mieli wieczne 
przylcrośe\ z piqlkami, I 
wspólnie uchwalili „niech bi· 
let tramwajowy kosztuje całe 
SO groszu". Nikt na t11m nie 
ucierpi, bo przec\ei \ tak wia· 
domo powszecłrnle. te za przc­
;azd tramwajem placi się c-i• 
le pól złotego. Nikt nlod11 nie 
ma I nie otrz11mu;e renty. 
Więc owe pięć grosiy Prte• 
znaczono na stalq konHrwację 
zab11tków krakowskich. 

U na1, w ł..odzt, nie ma st(!.· 
rożytnych iabl/tk6w, aie bu· 
du;emy w Łodzi Teatr Naru· 
dowy. Chcemy także wvbudc• 
wać nowy pawiton dla sztuk 
pięknych w parku Slenkiew•­
cza. Niech więc te piqtki ldq 
na sztuki piękne/ 

Zobaczycie, 1ak szybko l>ę· 
dztemy mieli nasz wspania!l/ 
teg.tr lódzlci Zamiast codzien· 
nej tramwajowej „opery ?Il 

p;ęt' groszy" - będziemy mi~­
lł trwały, piękny, wielki 
teatr - „teatr za pięt gro· 
szui" 

HEN. 

- Znsjduje to m. In. wyraz 
w przyjmowaniu do partii -
mówi tow. Sobczakowa. -
Dawniej odbywało się to u 
nas niemal mechanicznie. A 
clziś zebranie partyjne zasta­
nawia się, analizuje życiorysy 
wstępujących do partii. 

- Wybory organizatorów 
Lecz powróćmy do pytania 

rzuconego pod adresem łódz;­
klch urbanistów i archl\ek• 

Na Bałutach powstaje w tej 
chwlll nieco paradoksalna SY• 
tuacja - stwierdzali dysku• 
tanci. - Wyburza 11\ę nieraz 

grup partyjnych ukazały 
wzrost 1deow.v wielu dotych­
czas biernych towarzyszy. W 
wielu grupach wybrane> no­
wych organizatorów. W1dac! 
troskę wszystkich członków 
partii o stale polepszanie pra­
cy grup partyjnych. Uchwały 
UJ Plenum pomogły nam do­
strzec wielu ludzi posiadają­
cych duże osiągnięcia w pracy 
zawodowej I społecznej, po­
zwoliły nam powiększy~ sze­
regi partyjne. Weźmy cho­
ciażby grupę tow. Pochodeń­
ko. W ubiegłym roku liczyła 
ona zaledwie 6 czlonków, dziś 
w grupie tej jest 23 towarzy­
szy, 

-------------i domy o dużej wartoścl ut.vt· 
kowej, bo tego wymagali! 
względy urbanistyczne, pozo­
stawia się natomiast 1 adai>tu­
je stare kamienice, które na 
dobrą sprawi: winny ulec roz­
biórce. Z drugiej strony ka· 
mienie tych nie moina rotble· 
rać ze względu na brak mfesz• 
kań w Lodzi. A więc 1prawa 
wygląda jasno: budować nale­
żało gdz;e Indziej, przeprow.a· 
dzając jednocześnie nleztiył 

jeszcze w gromadzie podst. przewidZi.anyeh terminach. W 
org. part. w GS. W każdej z owe dni nie rozstawałem się 
pięciu wsi naszej gromady po. z t·owerem. Docierałem do 
siadamy po kilku lub kilku- zagród tych towanyszy. Na 
nastu Cl.!onków partii. Roz- miejscu mi.alem możno~ za­
budowa naszej organizacji poz.nać się z sytuacją w Ich 
partyjneJ, f.akt, te na terenie gospodarstwach (w romiowle 
grom41dy nie ma „białych zi.a biurka tej możności nie 
plam", •tanowi nasze osiągnię- miałbym). Okazało aię, że 
cle. większość towarzyszy posiada 

Przez morza 
i lądy 

na V Festiwal 

Robotnicy ZPDz Im. Dura­
cza, dzięki politycznej pracy 
organizacji partyjnej, rozu­
mie.tą coraz bardziej, że fa· 
bryka Jea\ Ich własności"' :te 
oni Sfł jej gospodarµiml, że od 
nich zależy polepszanie się 
stopy życiowe! ludzi pracy I 
umocnienie obronności nasze­
iO kraJu. 

.Tu! u 2 tyirodnle opuszcza kogztowne remonty zapoble­
Au!ltrallę delegacja młod.zieży gawcze w domach. które z:a 
na V Swlat<>WY Fe&tlwal. Lat parę ulegną rozbiórce. W 
Przygr>towaniom do wyja~du ten eposób Lódi otrzymalaby 
delegacji towarzySlty wzmozo- nareszcie jedną dzielnicę cal· 
na aktywność młod>zleży w kowicle nowoczef:n~, bez 
zbieraniu podpisów pod ape- J adaptacyjnych wstawek. bez 
Iem Swlatowej Rady Pokoju starych k.amfenlc, które ze 
o zakaz l zniszczenie bron~ względów oszC'Zędnokiowych 
atomowej, Odbywają tię tez będą jesa:eze przez k!lkedzle· 
llcwl! imprezy arty:ttyczne i siąt lat szpeciły naste miasto 
kulturalne. 

Właśnie dlatego, te posta- odpowiednie tuczniki. Tłurna­
d.amy rozbudowaną vrganl.Za- czyli się jednaik, że pragną je 
eję partyjną - potrafiliśmy dotuczy<:, aby osiąltnc:ly wyż. 
podołać niejednej robocie. szą wagę. Tlumaczylem lm, 
Dla przykładu weźmy wall1ę że zamtast dotuczać dorosłą 
o realizację planów obow1ąz- sztukę odpowiednią 1ut na rzeź 
kllwych dostaw żywca. Wie- mogą nabyć warchlaki I te 
my wszyscy, że nasze woje- z kole! Po utuczeniu aprze­
wództwo boryka się z trudno- dać w ramach kontraktacji. 
ściami w realizacji tych pla· co przynie.ffe Ich gospodar­
nów. W naszej gromadzie stwu większe tyski. Tego ro­
plan pierwszego kwartału br, duju tłumaczenia oraz przy­
aostal nie tylko wykonany, pomln.anle o obowiązkach 
ale I pnekrocsony. Wykona· przodowania członków partii 
llśmy 016łem w clą1tu pierw- da1ą dobre rezultaty. 
IZ)'Cb tnfl4lh miesięcy br. SO,l 
proc. roctnego planu dostaw A kiedy w ifomedz!f! po-
tywca. ważna liczba członków partil 

Czy przyszło to łatwo? Nie. wywiązała &ię już z obowiąz­
Wzrost zainteresowania ca­

łej załogi wynikami produk­
cy.lnymi zakładów da1e coraz 
lepsze re->:ultaty. W ub. roku 
ZPDz Im. Durac'l.8 były znane 
z tego, te nie wykonywały 
planów produkcyjnych - dziś 
honorem aaloal staje się wal­
ka o uczynltnle ·a Zaklad6w 
lifl. DunM!2a zaklad6w 
1:1noduJ11cych w pnemyśle 
dziewiarskim. 

Organizacja partyjna coraz 
lepiej renllzuje uchwały [li 
Plenum. Pt"lelamano bierność 
wielu towarzyszy, przełamano 
rysującą się dntychc2As bo­
jaźń przed krytyką, 11prawy 
poruszane dotychcLns czę~to 
na korytarzach, w halach pro­
dukcyjnych Itp. znalazły ~fę 
obecnle na ~!'braniach p11rtvj­
nych. Cz/onknwfe eg1.ekutvwv 
coraz lel)ieJ stost1Ją w swej 
pracy tasacl~ koleglalnoścl. 

Najbliisze· zadania 
Organizacja partyjna w 

ZPDz im. Duracz& wybrała 
nową egzekutywc:. Zebranie 
sprawozdawczo.wyborcze na­
kreśliło dr<,gl dals7el realiza­
cji uchW!ll ITI Plenum. Cała 
organizac·ja party1na musi za· 
stanowić się nad sprawą dal­
szegc> wzrostu szeregów par· 
tyjnych, który w takich od· 
działach, jak cewiarnia I dzle­
wtarnia Jest daleko niedosta­
teczny. Mu51 lak najszybciej 
pomóc organlz11cjl ZMP we 
wzbogaceniu form pracy wy­
chowawl'zel wśród młodzieży. 
Nowowybranl organizatorzy 
grup partyjnych powinni już 
pomyśleć o przyd>.ieleniu za­
dań poqzczel'(óln.vm członkom 
l kandydatom pRrtil, 

W códzienne• pracy nad re­
a lizac.lą uchwał 111 Plenum 
oq~anizacja partyjna winna 
pamiętać, te potlstawnwym 
warunkiem Ich reall7.acjl jest 
stała wlęt i 1zr.rnkiml masa­
mi bezpartyjnych, bezustanne 
w•tuchiwanie się w głosy za­
łogi, 

W. URBARSKI 

Już 18 czerwel br. opu92cza 
Australię na pokładzie •tatku 
„Neptunie" 50-osobowa dele­
gacja mlodziety australijskiej 
na V $wiatowy Festiwal Mło­
dzieży l Studentów w War­
&&nwie. Delegacja przybędzie 
do Polski pnez port włosk! 
Genua, a następnie dro&ą lą­
dową przez Włochy, Au!ltrię I 
Czechosłowację. Młodzi Au­
:ttralijczycy będą więc w pod­
róży około 40 dnl. 

W skład delegacn au!ltt'alt!-
1kiej wchodzą :z.nan\ pr-zedsta­
wiclele młodzieży, dla które3 
hasła pokoju I przyjaźni &ą 

wezwaniem w cod-z:lennej pra­
cy I walce o lepsze Jutro. s, 
wśród nich~ Shirley Strlck­
land - rekordzista świata w 
biegu na 80 metrów, następnie 
Pat Gallagher - mistrz klubu 
narciar&kiego, pisarz Walter 
Kaufmann - delegat pisarzy 
realistów, Dick Diamond -
delegat Nowego Teatru \ 
przedstawiciel Klubu „Actora 
Equlty", Malcolm Me Donald 
- delegat Lig\ Młodzieżowej 
„Eureka", Nonl Sharp 
przedstawiciel Federacji Pra• 
cujących Studentów Austra­
lijczyków, 

Młodzlei australijska dokła­
da starań, aby jej delegaci 
wyjeżdżający na Festiwal do 
Warszawy mogli z.łożyć mło­
dzieży całego świata, jako naj­
cenniejszy upominek fetttlwa· 
Iowy, możliwie największą 
liczbę podpisów zebranych pod 
apelem Biura Swiatowej Rady 
Pokoju, domagającym się za­
kazu produkcji I zniszczenia 
zapasów broni atomowej. W 
ten sp056b au&traliiscy ~hlop­
cy I dziewczęta chcą wyra-z:lć 
swą glębc>ką tro,kę o ~kol­
ną I lepst.ą przyszłość mło­
dz leży całego świata. 
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List otwarty 
Panie Mlnłstne. Panie Mlrtłetne, 
Pan pn:erlet włe, ao w in.wie plazmy. 
Pan się najlepiej chyba polaple 
W tym. co się ddeJe na tym etapie. 
Bo na etapie tym t.ódt - Warszawa 
D1JeJe się jakaś niedobra spl'8wa. 
1:,ó<lt _ Warszawa, odle!(lnść niewielka 
Kolo stu kilomrtrów. bagatelka. 
Zatopek, który Jut nie test mlodzl&n, 
Przeblcrnte ł'tap ten '" ~icdem ~oddn, 
Schury, Królak! oraz Wierszynlny 
Kończą ten elap w trzy I pól godziny, 
A w dwie god7.lny kłlometry owe 
Przeleci 7.wykl' gołąb pocztowy. 
Zaś odrzutowiec, włerule ml. wlen:rle 
Pr.rnlel'I trasę w sześć minut trzydałeśclł 

Czemu więc kartka pocatowa z ł.odzl 
Siedemdziesiąt godzin do Warlll!!lWY chodał? 
N& Twą odpowiedź czeka pelco łrosld 
Wśród wielu innych 

I JOZEF PRUTKOWSKI 
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Narada, która toczyła się w 
bardzo :!:ywej atmo.sferze. da­
ła dużo tnateriału dysku~yjne­
go na temat licr,nych bolączek 
architektury t urbanistyki A 
przecież o to wla~nle chodzllo 
Z popełnionych dnty.chcz.as 
błędów tak urbaniści, jak t 

architekci na pewno wych11mą 
odpowiednie wnlo•kl I tn nas 
napawa nadZ'.leją, te !I lit kil· 
k.a pyta n le przytoczone na po­
czątku tego artykułu na ~ 
dobnej naradzie nie padnie. 

kowych do;;t.aw, wówczas po­
Nasi.a organizacja partyjna, a \eciliśmy im przeprowadzenie 
także Gromadzka Rada Naro-
dowa poświęciły skupowi agitacji wśród bezpartyjnych 

chłopów. wiele wysiłku. Właśnie dzięki 
temu, że od pierwszych dni Najskute.:zniejszą formą agi­
roku stale czuwaliśmy nad tacji (obok prz,vkładu o.;Obi­
przebiegtem skupu w poszcze- stt>go) okazały się rozmowy 
gólnych wsiach, anallzowaliś- indywidualne. Do;;konale spi­
my każdą trudność 1 natych- · ouje się agitator z. Kozub, tow. 
miast stosowaliśmy środki za. Jan Błaszczyk, który wykonał 

swój plan wedtu11 terminarza 
radcze - możemy dziś po- 1 z nadwyżką. Tow. Błaszczyk 
chwalić 1lę sukcesem. potrafi zawstydzać opieszal­

A Jak to 1lę odbywało? ców. Tak było w wy?adku 
Otc'lt jeszcze w styczniu br. na St<Jnisława Borowczyka, za. 
zebraniu Wyborczym podsta- moźne&o średniaka Ambitny P. GOSZCZYRSKI 
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ŁZM 
Łódz.kie Zakłady Metalo­

we - to niewielka •fabryka, 
ale ze względu na rodzai 
ich produkcji warto napraw­
dę bliżej sie nimi talntere­
sować. 

i 
~ 
~ 

~ 
ł 

A Więc produkuje ste tu­
taj między innymi kotły wa• 
rzelne dla zakładów zbloro• 
wego tywienla. 1tolówek, 
sz.pitall itp. Obecnie w tym 
właśnie dziale trwa .szcze­
gólnie gorączkowa praca. 
Zakłady otrzymały bardw 
ważne r.amówienie od Ko­
mitetu Organizacyjnego V 
Swlatowego Festiwalu Mło· 
dz.ieży i Studentów - M11-
simy efę śp!esz.yć - mówią 

Ta,k wypląda maszynka do poTcfowanla masla, niezbęd­
na 1.0 każdym zakładzie zbiorowego i11wienia, czy w sto· 

· tówce. 

robotnicy - aby na czas były one s1>rowad2.0ne z za. 
przygotować 33 kotły o Po· granicy. Jednak dzięki o­
jemności 500 litrów każdy I fi.arnej pracy inżymerów i 
!O kotłów po 150 litrów. robotników udało się skon· 
Część zamówienia jest Jut struować aparat nie us!ępu­

zrealizowana. Ustawione sze• jący importowanym. Apara­
regiem pod ścianą kotły ty te znajdą zaslornwanie w 
lśnią bielą ogromnych PO· laborator iach ;> 1·temvsłu wló­
kryw. Za kilka dni zostaną kienniczego Poza t.vm .1e<len 
one przetransportowane do z nich zostanie wystawiony 
stolicy. na Międzynarodowych Tar-

W ramach tego eamego za• gach w Poznaniu. 
mówienia wvk"onuie się tu- Na Targach zakłady U!pre­
taj równie! w'.elkie p~elnie zentują prototyp specjalnej 
na których można amaty~ maszynki do porcjowania 
na raz 50 kotletów. masła. 

• • • Załoga l,ódzklch Zakta· 
Osobny rozdz.lal w produk- dów Metalowych produkuje 

cll zakladu, to różne akom· również wyżymaczki, l2·1i· 
t>llkowane aparaty dotąd nie trowe termosy do zup I ka­
wyrabiane w kraju Na przy- wy, maszynki do krojenia I 
kład aparat do kondycjono· obierania warzyw I wiele 
wania przędzy, czyli innymi innych przedmiotów codzien­
słowy do określania wi1got· nego użytku. 
ności przędzy. Dotychczas Już w roku przyszłym za· • 

kład zacmile wyrabiać elek­
tryczne maszyny do cykli­
nowania podłóg. 

Przy produkcli szeregu no· ; 
wych artykulów bardzo po- ; 
mocne były załodze dośwlad· 1 
czenia I wzory z Czechosło-
wacji I Niemieckiej Republi· i 
ki Demokratycz.nej. Nie o• 
znacz.a to jednak. że opiera­
no się tylko I wyh1cz;nie na 
wzorach. Robotnicy - ra· 
cJc>nalizatorzy wprowadzili 

1

; 
do tych wzorów wiele no- ; 
wych i cennych usprawnień, 
a cala r.aloga dobrze zna l ł 
dumna Jeet z osiągnięć przo-1 
dujących racjonalizatorów: 
narzędziowca Pańczyka. bla­
charza Orczykowskiego, bry­
gadzisty Rc>zpędowsklego I I 
kotlarz.a Su ieckiego. 

Dzięki zgloswnym pomy­
słom i wnioskom racjon1li· ~ 
zatorskim t.ódzkle zakłady 
Metalowe w pierwszym 
kwartale br 1..dobyły pierw· 
sze m i ei~ce we wspólzawod- ł 
nictw1e o Jak największe u· ł 
masow1e-n ie ruchu racjonali· ł 
zatorsk:ego. P lanowana ilo5ć ł 
wn :osków została przekro­
ciona aż o RO proc. , przy 
czym wiele spośród nich zo­
.stało już za,,;!0<;;owanych w 
produkcji. pt"l.ynom.ac z.akla­
dom powa?.ne oszczędności. 
Każdy nowy sukces pro­

dukcyjny z.obowiązuje zało­
gę i jej kierownictwo do co­
raz to lepszej pracy. Zdają 
sobie w pełni z tego sorawę 
pracownicy LZM i dlatego 
starają się podnosić na co­
raz wyższy ooziom jakość 
swych wyrobów oraz stale 
rozszerzać ich asortyment. 

E.S. 

A teraz kilka słów o kon• 
troll. Agitatorów partyjnych 
kontroluję ja osobiście. żą­
dam od nieb sprawozd.aI'l - z 
kim roz.mawi.ali, jakie są wy­
niki. Radnych kontroluje czło­
nek egzekutywy, tow. Kubiak, 
sekretarz Prezydium GRN. Z 
pracy agitatorów ZMP spra­
wmdanie przed egzekutywą 
składa przewodniczący Zarzą„ 
du Koła ZMP. 
Pracując w ten sposób nie 

tylko z nadwyi"ką wykonaliś­
my plan dostaw żywca za I 
kwartał br., ale również z.re~ 
aliz.owallśmy go w kwietniu 1 
w maju. 

Mimo tych osiągnięć, ll<l6za 
gromada nie może być zali„ 
czona do przodujących . Wle• 
czemy sill na szarym końcu 
gromad pod względem budo„ 
wy 6półdzielnl produkcyjnych. 
Do tel pory nie potrafiliśmy 
;zorganizować ani jednego z.e­
apołowego gospodarstwa. Ja­
koś nam to nie wychodzi. To­
też z uwagą będziemy śledzić 
naradę korespondencyjną, aby 
nauczyć s\ę właściwych metod 
pracy nad budc>wą socjalizmu 
na wsi. Mamy nadzieję, że se­
kretarze organlz.acjl partyj­
nych, mających doświadczenie 
w tej dziedzinie. podzielą .;1ę 
nimi z nami, wykorzystując 
w tym celu niniejszą naradę. 

MONETA ARABSKA 
Z WERSETAMI Z KORANU 

Kierownik Muzeum Regio­
nah1ego PTT-K w Gorlicach 
- Alfred Waclaw,·ki - zna­
lazł niedawno miedzianą mo• 
netę z wybitymi na niej wer-
setami z Koranu. _ 

Po z.badaniu monety przez 
rzeczoznawcę zabytków ar­
cheologlC'l.llych Minigterstwa 
Kultury I Sztuki - mgr Ada­
ma Korusa okazalo się, że jest 
to fels arabski, wyb ity przez 
dynastię Tamirydów, panującą 
w środkowej Azjl w okresie od 
810 do 913 rc>ku. 

GRÓB SPRZED DWÓCH 
J ł'()t. TYSli\Ct\ LAT 
PRZED NASZĄ ERĄ 

Paweł Kaczmarek orząc swe 
pole, położone w pobl i ż.u 
Ostrowca nad Notecią, zaha­
czył pługiem o dużą plytę k'.1• 
mlenną. Zaciekawiony popro­
sił o pomoc robotn ików pobli­
skiego PGR I wraz z nlmł 
un i ósł kamień. Okazało się, 7.e 
pod kamieniem znajduje g;.; 
dość ob~łerna jama. w której 
znaleziono szczątki glinlanycb 
naczyń. 

Przybyli na miejsce 2nale­
ziE.ka pracownicy Muzeum Po­
morsk 1ego w Tc>runiu S·twier­
dzili, że jest to ciałopa lny ~rób 
skrzynkowy z epoki kultu ry 
pomorskiej . W grobie odnale­
ziono 4 urny. 

Od kryty c!a Io pal qy grób 
wzbogaci wiedzę o inwazji 
kultury pomorgklej do Wleł­
kopolgki z około 2,5 tysiąca 
lat przed naszą erą. 

TUCZNIKA O WAOZF. ~2ł KG 
WYHODOW l\ł:.O 

PGR ŁĄKOSZ 

Niemałą sensację na punkcie 
skupu w Nowy:n Mieście 
wzbudził ogromny tucznik 
przywieziony 'Z PGR Łąkosz. 
Tucznik ten waży! 424 kg. 

W tym dniu z PGR ŁąkoK 
od&tawtono oa;ółem 13 tuczni­
ków, · 
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Łatwe zwycięstwo Włókniarza 
nad Gwardią (Bydgoszcz) 3:0 (2:0) 

Wielki turniej bokserski 
zakoriczong 

Stefaniuk, Drogosz ·i ·Pietrzykowski 
n1istrzan1i· Europq 

(Red. Kleinlein telefonuje z Berlina) 

Walki finałowe o tytuł mistrzów Europy przynio­
sły następujące wyniki: 

waga musza: BASEL (NRF) pokonał Dobrescu 
(Rumunia) 

NA ZDJĘCIU: Fragment walki Pietrzykowski (Polska) 
Pigou (Francja). 

Dlaczego zaledwie różnic~ 3 
bramek wygrali tod>:ianie? .„ 

Cz.y. istotnie nic mógł być bar­
dzie~ obnty ten niedzielny lup? 
Sami Gwardziści 10 chyba po­
twier~zą, li_ merz zakoi;iczyt •le 
dla. nich dosli szczęśliwym rezul­
tatem. Mogto być gorrej. A ie 
bydgoszcza.nie nie wywieźli wi~· 
k.sze~o bagażu, ta.wdzi~czają to 
w ~ownym stopniu ambicji w!l!• 
snc,. obrony, jak i... błędom, po­
P!'l~1anym czesto przez napa,t­
n1kow cospoaarzy. 

Wprawdzie Włókniarz właśnie 
wczoraj oi~ grai aż tak.. źle, aby 
spod str~mtenia krytyki nie mui:I 
uratowac suchych nitek ni~­
mniej je~nak daleko mu było do 
wywolama zachwytu na widow­
ni. Jedno stało się pewne, iż 
pod wzgledem kwalillkacji pil­
~rskich drużyna łódzka nie c>,y­
~· postępów. A my, podobnie 
Ja!< I JeJ zwolennicy, nierierpłi­
"'.1e czekamy na. pierwsze jaskól­
łtt poprawy slylu gry. Słowcrn 
- chcemy, aby zespót o lak du· 
iych możliwościach nie siał w 
miejscu, lecz ciągle 'wzbogac.tł 
kwalifikacje „swego rzemiosła.". 
Siad tródlo dr.i•iej•>ł'Ch uwa11. 

Dlaczego Gwardia przegrała 
tylko 0:3? 

Bo niektórzy zawodnicy tódz· 

Soporkowi? Zdradzał nn wczo­
raj lendeocję do pn.ydlugi~ao 
przetn.ymywania piłek. Pozby­
wał ~ię ich wówc1.as, kiedy pn~­
clwn1k . 'Zdążył już zakorkowaó 
wszys.tkte łuki, a jeden siediial 
mu Jeszcze „na karku". Jnnsi 
błąd o~ par~ miesi~cy popełnia 
Pilarski. Kazdą pr1~ziemną pel· 
kę podbija on przPdtem dn g&­
r:I'.· nim zdecyduje się na po1a· 
nie. 

Mimo tych niedoeiągnl~ć, dru­
tyna gospodarzy pod kaidy.n 
wzg!ędem przewyiszala bydgo~­
ką. Jedenastkę, a !lajmocniej~·.y­
m1 punktami w Jej szercJ;":i•h 
b.yli: Koźmiński, .laóezyk, Stu­
s10, S-iymborskl. Jezierski. Rów­
nie d1iclnie spisywał się na. 1 ... 
wym sknydle Kozloiwski. 

Gwardia 7.3.Drezentowala. pry· 
mltywne ~!ory terhnie7.oe. C..o 
gors~ - JeJ .zawodnicy z rod ~i­
ny l"i ~rkowsk1ch próbnwali sfor­
sm~ac obronę Włóknian.a, utY­
W~Ja~ do tego niPdozwolo::i,el\ 
tr1ckow. Jeden z uich, Norkow­
ski I, zapłacił za lo słono. ZO'!lł.al 
i.-u~ięly z boiska w 70 min. 1a­
wod9w. Na samym w•l~pie me­
r.zu kootuzji dozna! obrn1iL& 
N1>wacki, oo ostabito do reszty 
tę anemiczną drużynę. 

Bramki ulobyll: Szymborski 
- Z I Snporek - t. 

Sędz:iowa.t Ba.t·czy k (Stallno-
1ród). 

W. LACH. 
• • 

W przedmeczu Wlóknia!"'Z Tb -
Gwardia Ib o s iągnięto wy,\1lc 
bezbramkowy 0:0, przy czym 
byd~oszczanie mogą za wdz,t..'­
czac wywiezic-nie /. Łodz i je<i.Q" • 
~o punktu swemu bramkarzov.i 

• Burchartowi. Na skut„czną jf>~O 
ob_ronę tiik w bramce, jak J na 
JeJ . p:zedpol u, na paci łódzki nie 
um1al znaleźć sposobu. 

Pozollllale ..-ynikl 
w I lidze 

Gwardia (Kraków) - Ruch 
(Ch?rzów) 6:2 (4:2], Kolejarz (Po­
znani - Gwardia (Warszawa) 1:2 
(1:1), _ Górnik (Radlin) - L"chi~ 
(Gd11nsk) 0:0. Stal (Sosnowiec) 

Polonia (By tom> l:l (0:1). 

TA Bł LA 
CWKS W-wa '1 
Stal Sosnowiec 8 
Wlókni.arz Łódź 8 
Lechia Gdańsk 8 
Gwardia Krak. 8 

13:3 
7:2 

10:7 
6:4 

waga kogucia: STEFANIUK (POLSKA) wyfrał 
ze Stiep11nowem (ZSRR) 

ptiprtednim! m!stnottwam!., 
postęp, jednakże !inaly nie 
byly dla nich tak pomyślne. 
jak przewidyw1mo. Stiep.anow 
przegrał nieznacznie ze Ste­
faniukiem. Równie minimal­
nie Za.\uchin uległ Anglikowi 
Nicholsowi. D7..arderian poko­
na.ny roe'1:al przez Pietrzykow­
skiego. Więc tt-zy wice!Tli­
atr:rostwa i dwa tytuły mi­
strzowskie zdobyli pięściarze 
ZSRR, bowiem Szatkow w 
średniej, a Soczi.kas w ciężkiej 
2decydowanie wypunktowali 
swych przeciwników. 

Na boiskach li ligi 
kieJ Jedenastki w momencie peł-r-------------­ Garbarnia Krak. ? 

10 
10 
10 
8 
8 
8 
8 
7 
'1 
7 
6 
5 

13:10 
7:6 
11:11 

16:\1, waga piórkowa: NICHOLLS (ANGLIA) wypun• 
ktował Zasucbina (ZSRR) 

waga lekka: KURSCHAT (NRF) otrzymał nvycię­
stwo nad Moustapbo (Egipt) 

waga lekkopółśrednia: DROGOSZ (POLSKA) po· 
konał Budaia (Węgry) 

waga półśrednia: GARGANO (ANGLIA) wygrał . 
lll Annexem (Francja) 

waga lekkośrednia: PIETRZYKOWSKI (POL­
SKA) wypunktował Dżarderiana (ZSRR) 
• waga śre?nia: SZATKOW (ZSRR) pokonał Sjoe.' 

hna (Szweqa) 
.waga półciężka: SCHOEPPNER (NRF) zwyciężył 

N1tschkei:to (NRD) 
waga ciężka: SOCZIKAS (ZSRR) wygrał z Witter· 

steinem (NRF) 

T l'ZY szarfy mistrzowskie 
przywiozą polscy repre• 

t:entanm do kraju, a Leszek 
Drogosz poza. tym jeszcze o· 
trzymał niemic.ia.lny tytuł 
najlepszego · boksera mi· 
11trzostw. Nie wiem, czy jest 
,jeden na świecie c'lliowiek, 
który by nie uznał tego wyni­
ku ja.ko sukcesu naszego bok­
su. PamiQtać przecież trzeba, 
że został oo wywalczony na 
obcym ringu w do.ść trudnych 
w~unkach, przy nlenajlep-

Zenon Stefaniu1c 

szych sędziach. I co ważnlel­
&ze - w turnieju o poziomie 
wyższym niż w któryC'hkol­
wiek z poprzednich mistrzostw. 

Trzech bokserów cloprowa­
dzlliśmy do fłnałów i wszyscy 
oni wYgrali swe ostatnie. uaJ­
ważniejsze wa.lki. Drogosz 
wzniósł się przy tym na 110-
ziom. który olśnił sceptyl"mie 
poprzednio nastawioną wohl'c 
,jego klasy widownię. Stary 

Zbigniew Pietrzy1cowski 

wYga Buda! powiedział, scho­
dząc z ringu: 

kłonił .się wytwornie Budalo­
wi, poszedł do naroin!:ka 1 
mrugnął porozumiewawczo na 
Stamma. Zrozumieli się w 
mig i Stamm miał w odpo. 
wiedzi tylko roz.i:zewmenie, 
malujące się na calej jego 
otwarteJ twarzy. 

Zanim doszlo do tej w•lki. 
miel iśmy JUŻ jednego mistrza 
Europy. Stefaniuk. powtóvzył 
swój sukces sprzed dwu lat 1 
wypunktował Stiepanowa. 
Bokser - filozof nie opuścił 
żadnej okazji, aby skontro­
wać swego ·ambitnego rywala. 
Polak od pierwszej do ostat­
niej sekundy walczy! z. napa:­
tą uwagą , rewanżując &;ę hly­
skawicznie za każdy atak Stie­
panowa i wypalt'UJąc na j­
mniejszej luki w jego ga<rd2f.t!. 
Czy był<i to efektowna waika, 
trudno mi odpowledziet, ale 
bez wątpienia btefamuk oka­
zał się w niej bokserem me­
przeciętneJ inteligencji l ma­
tematycznej dokładności. Ten 
wyrachowany taktyk roz;io-

•znal w mig wszystkie sł<1be 
s trony Stiepanowa. więc prze­
de wszystkim jego roznam:ęt· 
nieme w atakach. 1.<1c1erająt'I! 
cwiność. I kontrował z z1tnną 
krwią, Jakby z gory w l edz.ąc, 
co w danei chw th zrobi Jua 
zrobić zamierza Jego przec1w­
nil<. 

Trzecim naszym zwycięzcą 
był Pietrzykowski. Szczerze 
mówiąc, sprawil on pewnego 
rodzaju za wód. Już przed 
walką wszyscy się orientowa­
li, iż będzie ona zwyczajnym 
dopełnieniem formalności, ale 
nikt nie podejrzewał, iż sam 
Zbyszek przybierze pozę ta• 
k iego „biurokraty~, który po­
za czczą formalnością o ie ze· 
chce nicz0 go dołożyć do fina• 
łu. Nawet gdy Dżarderilln pa• 
rę razy w pierwszej fazie sil• 
n ie skontrował I rozbB Pie• 
trzykowskiemu nos, Polak nie 
reagował więcej, niż móglby 
to uczynić każdy „przecięt• 
niak'". Dopiero w końcó\vce o• 
budził się w Zbyszku lew. 

Wtedy jego rywal miał się 
z pyszna za wszystkie poprze• 
dnie ataki. Polak atakował z 
pasią. ładował bez liku proste 
i lewe haki, a Dżarderian o­
kazał się wtedy aml>itnym l 
twardym 1ak dąb chłopcem. 
Przetrzymał wszystkie nat.ar· 
cia, ani na moment nie dając 
po sobie poznać, że uznał się za 
straconego w tym poje<lynku. 
Sędziowie punktowali jedno­
głośnie 60:58, 60:59, 60:55 dla 
Pietrzykowskiego. 

2 l\USTRZOWSKll! 
I S WICEMISTRZOWSIOZ 

TYTULY ZDOBYLI 
PlĘSCIARZE ZSRR 

Bokserzy radzieccy uczynili 
niewątpliwy, w porównaniu z 

Soczikas, zdaniem prezesa 
AIBA, p. Gremaux był dru· 
gim po Drogoszu pięściarzem 
turnieju. Trzeba wierzyć temu 
wytrawnemu 7.nawcy, choć 
chciałoby się wymienić jeszcze 
innych świetnych zawodników. 
Żaden z nich jednak nie wal­
czył z takim spokojem, pęw­

nością siebie I z t11ką ogromną 
znajomością techniki boksu. 
Jego przeciwnik Witterstein 
nie mia! doslo" nie nic d<'.l po­
wiedzenia, a jeszcze w I run­
dzie uspokojony serią silnych 
prostych t soczvstych kontr 
miał się pilnie na baczności, 
aby nie skończyć walki w po­
zycji leżąceJ. 

JAK WYPADU NIEMCY 

Tr~y tytuły zdobyli bokse­
rzy NRF. Schoeppner bvl naj­
lepszym rf'pre1.entantem Nie-

' 
Budowlanl (Opole) - Kolejarz 

(Leszno) 4:0 (2:0), Górnik (Wał­
brzych) - CWKS (Bydgoszcz) ~ :2 
(2:1), Górnik (Zabrze) - CWKS 
(Kraków) 2:1 (1:0), Gwardia 
(Kielce) - Naprzód (Lipiny} i 1 
(0:1), Cracovia - AKS 2:0 (1:0), 
Tarnovia - Sparta (Warszawa) 
1:1 (1:1), Stal (Gdańsk) - Górnik 
(Bytom) 0:0. 

... • 
TABELKA 

lludowlonl Opol. 

Górnik Zobrte 
Naprtód Lipiny 

Cracovio 

Sporta Warsr:owc 

CWKS Bydgcmei 

Górnik Wałbr1yc.h 

Stoi Gdańsłc 

Gwordio Kielce 
Górnik Bytom 
KoleJOrt: len.no 
AKS Chanó'V 
CWKS Kraków 

TomoVici 

• 
9 14 20:12 

9 13 16 ·5 
9 12 f2:8 

9 11 10:1 

9 11 12.10 
9 10 16:! 
9 IO 12:12 

9 9 11 :7 

9 

9 
9 

8 11.14 
7 tt :12 
7 9.13 

tt : \B 

4 18 ;15 

3 5 :J.l 

Na boiskach 
Ili ligi 

miec w finałach. Wspaniałe 
serce m~ ten chłopiec . Parł do 
ofensywy nd piPrwszego gon­
gu. Początkowe, płacił rn atak 
ciężkimi konll'ami i n kasowa­
nymi z dys1ansu, ale sptywa­
ły one po mm jak woda po I W spotkaniach piikal·skkh !Il 
l(ęsi. Schoeppner nteustępl!w1e / l:gi .ló.dzk!ei , padly . n~stęp. uj.~ce 
dąży/ do zwycięstwa 1 jut w wyn1k1: Kole;arz (LódL) - S.::tr 
połowie li rundy stale się ono C!;'tara~how1ceJ 4:1 (3: l), Wlok-
oc•ywi"te marz (Zgierz) - Lechia ('l "m~-

- . .' . \ szów) U:O, Sparta (Lód'l) - Sp.n-
W1elk1 Nit„chke, . b1Jk~er, ta (Pli.biirnice) 2:0 (\l:O). Wlo~-

Na boiskach ZSRR 
Na stadionie Dynamo w 

Moskwie rozegrano międzyna­
rodowy mecz piłkarski między 
Rudą Hvezdą Bra.tlslava. I 
Torpedo Moskwa. Zwyciężyli 
piłkarze moskiewscy 2:1. 

Na stadionie im. Kirowa w 
Leningradzie drużyna Zenit 
Leningrad przegrała. z zespo­
łem Lokomotlv Bukareszt 0:1. 

nego rozwija.ni& 'lif} akcji ofeu­
sywntoj ' a.dresowali pilki tak li 
te podania hamowały tempo gr)', 
ro wybornie u łat wiało za.danie 
bydgoskim obrońcom. 

Bo w szeregach ll>dzlan o nla.· 
mek sekundy spóźnione było roz­
grywanie piłek. Stąd tyle spalu­
n ych, które staly się nadto po­
wodem nieDOrozumicń mie1lzy 
sędzią a publiczności11. Nieporo­
~umleola te polesaly na rómcJ 
1nterprelacjł przepi•u o spało· 
nym. Rację mial jednak sędzia. 
Spalony liczy si4; bowiem w 
chwili podania, a nie w chwili 
przy Jęcia piłki. 

Wróćmy jednak do dalszych 
błędów Wl6kniar-1.a. 

Jaki r.arzut moiem7 post.a.wić 

Ze świata ..• 
RZYIU. Wioch l\lagnl wyg"rllł 

wyścig kolarski Giro d'ltalia za.­
ledwie o 13 sek. przed Coppi. 
Ostatni eta.p z Pclle11"rino do ~fr­
diolanu (140 km) wygrał Szwaj­
r.ar Kobiet. 

• • • 
BUKARESZT. W meczu pił­

karskim juniorów CSR pokondla 
Rumunię 4:2 (3:2) • 

* . * * 
BRUKSELA. Pilkarska repre­

zentacja Czechoston·acji pokon&­
ła ~v Rrukseli w meczu n1iedzy­
.panstwowym Belgię 3:1 (l:U. 

Ruch Chorzów 8 
Gwardiia W-wa 8 
Kolejarz Poznań 8 
Polonia Bytom 8 
Górnik Radlin 8 
Gwardia Bydg. 8 

7:7 
9:16 
3:8 
3:14 

5:2 
wygrał C \V KS 
z Haci ngiern 

N& wars•.aw•kim stadionie WP 
ł'rancuzi przegrali zdecyllowanie 
z leaderem ligi, CWKS 2:5 (1::1), 
Strzelcem trzech bramek był 
Bryehc)', a. pozMtalych dwórb 
~owal. Bramki dl.i gości idob~·~ 
h: Louis oraz Aurl'doik - z ka~· 
ueg-o. 

Wojskowi i.agrall bardzo d<>­
hrze. szc1ególnie przet. pierw,1e 
30 min. :Sartucill bardzo szybkie 
tempo, królkimi 1>odaniami szyb­
ko zdob)·wali teren, przepron;<• 
dzali uerrg •kladnycb akr jl. 
Franruzi grali dobrze l~hnici­
nfc, ale brak Im było wyko1\ł'z,.. 
nia w wielu dobrze pn.eprowa­
dzaoycb alaka.ch. 

Szrzególnie niebezpierzny DVI 
doskonały tccbnieŁoie, o!ensyw· 
ny pomotn1ik. l\tulat Louis. Obok 
•kriydlowcgo Wisoiewokirgo był 
on najlepszym 111·aczem druty ny 
francu•klej. 

START 
na szosie i na tons 

W ramoch „Onł- Kolo-ny Stortu•r ~ 
b1ly się w lodzi wyścigi sto!owe I •·O 
tone. • 

który iectnvm urlerzemem po- 11iarz (Pll.bianice) - Concor::i'a 
svłal w krainę snów na1nz.iel- (Piotrków) 9:0 (4:0) Stal (Skar­
niejszych rvwa 11„ W<'7flraj nie iysko) - Wlókninrz (9 Ma ja) 7 2 
mógł ~wym! C!05omi wiele (5:0). Stal (Rndo~1) - Radomia1< 
0~1ągnljć. W 111 rundzie ~am t:2 (l:l), Unia (Pionki) - Skro 
znalazł się na knn11ęc:l7.i prze- (Częstochowa) 0:2 <0:0). 

paści, 11.dY rozclniżntonv 

Ta pi!ka weszla do siatlci, ale sędzio ;e1 nie 1iznal, gdyi Pilarski (w biale1 koszulce) 
strzelil iq rękq. 

W -.,YYŚCigu głównym no '~ łm star­
'\.o-+1Q\„ ~ ... t.\O.T'1.'f. \-Ą. \'(\. d'łol6t.f\ 11.a­
drow ;eiów - Królikowski I ldune~. s·cg 
vkońcryto 27 zowodni lcóH. Zwyeoę.?ył 
Poradowski (Wornowo) - czas 3.18,36 
(Jodz., drugi był 'ł/arc.hól (StolinogrCd) 
- 3.2\ .23 godt.. W tym somym et.osie 
przyjr.c:h„H: 3) Kró\ ikowslci (Wo1'1otOW\1) 1 
41 Soło« (Łódź), 5) Kołlunio• (Rz.­
szów), 

* * * No he1en<M"sk; m torze stortowc~o no--

Schoeppner jak jaguar skakał 
wokół i raz pn ra1 ładował 
straszliwe sierpy I haki. 

Base! w muszel Z06tawił o 
wiele słabsze wraien ie. Sto· 
czył właśc iwie ,;labą walkę 
Pri:ez dwie rundy kontrował 
zaciekle ataki Rumuna Dn­
bre;;cu, w III cz.e~ci ei chował 
g'ę za podwójną gardą: jakby 
unikając walki w „otwartym 
polu". 

Kurschat miał wiele szczęś­
cia. P :-zez cale s:.arcie Egipcja­
nin Moustapha trzymał Niem­
ca w dystans ie i zarob'ł prze­
wagę punktową. Kurschat 
musiał zaryzykować ws~y.st· 
ko. aby przedostać ~ie na pół­
dystans i po straszliwej wy­
m'.anie udało mu 6ie to wresz­
cie 06;ągnąc. 

W III rundzie obaj bokse­
rzy byli bardzo z,męcieni, a 
minimalnie lepszy technicznie 
Niemiee znalatl uznanie w o­
C"Lach sędziów I problema­
tyczne zwycięstwo 1>to~unkiem 
glo.sów 3:2. 

Z l\flSTRZOWSKTE TYTUl:,'f 
W RĘKACH ANGLIKOW 

D·;va tytuły przypBdły w u­
dz'.ale Anglikom. Nicholls za 
celniej&ze ciosy w III rundzie 
po wyrównanej walce wYgrał 
.stMunkiem głosów 3:2 z Zasu­
chinem i wahałbym się powie­
dzieć. iż była to najlepsza w 
tym turnieju walka pogromcy 
Hamalainena. 

Gargano wygrał wysoko z 
Francuzem Annexem dzięKi 
udanym kontrom w dwu 1 sza­
lonemu atakowi w III run­
dzie, ale cały ten pojedynek 
nie ~rywarl wielkiego wraże· 
nia z uwagi na nader ograni­
ttony repertuar ciosów, jaki­
mi obaj zawodnicy operowali. 

10 15 23 .1 Kolojarr l ód! 

Włóltn i cirt Zg 'ert 

Włókn . on Pab1onice 

Stoi Rodom 

IO t4 ZI .~ 

10 u 21:12 
10 12 23 .11 

10 11 22.14 

Ach, ten Ruch ... 
sza kad ro na rodowa . W b iegu na 2IJO 
.., ? lotnego fin :nu zwyc1 ęi1ł Zajqc w 
czasie ~ 12.06 sek. prred Bekiem -
12,07 sek. W b iesu no tys;qc mętro•N 

p rerwue miP-jsce zajął Morchw i ńskt • 
czas !• - 1,15 mln. pned Zojqcem • 
1,16,06. 

Stoi Sko riysko 

Stor Sto tochowlce 

Sporto Pobion •ce 

Skro Cusstochowo 

p o!ary z Fra11cjl , którzy sta· 
10 11 12.1< nou:iq tr:un dru.zyny Ra· 

szc<:ególnle !nteresujqce dla 
trenera Włókniarut, który w 
na]bliższu czwartek podejmu­
je Stal na wlasnym stadionie 
- w walce o t11tu.t wiosenne­
go mistrza ligi. 

10 10 17:'1 . C b 
10 10 13

,zi cmg tu u z. Len~. przy pad· 
Lech io f omou6w 

Sp9rta lódf 

Rodom ok 

9 Maja l6dł 

Concord io Piotrk6w 

10 

IO 

10 

1o 1 7:14 kowo spowodowali katastrofę 
6 t3 :'l2 I U1'2estników 1conkursu olimpii­

t6 26 ,. skiego r to nie w niedzielę . a 
6 10.1• . . . t k . R h 
3 5 

. .&J JltZ w ptq e , gra1q,c z uc em, Uwaga, Unio Plorild 10 

Na boiskach 
A klasy 

GRUPA I 

Włóknlart (Konstantynów) 60Nta 
(Zg fen) 2:3 (2:0). Kole1an (Kutno) -
Stal (Głowno) 2:1 (0:0), Stal (Kutno) -
~lal (Zych lin) 2:1 (1 :1), Ko•ejorz (Sk.e;· 
n•ewice) - liudowlon1 {Kutno) 1 :t (O:::!), 
\tltó\m iorz {Tomoszow) - Kolejorz. (1'o 
luuki) 4:1 (2:1). 

TABELA 

Stal Kutno 
Kolejorz Kutno 
Stoi C)lowno 
Budowlon i Kutno 
Boruto Zgiert 
Włókaiau Kon1tonty'nów 
Wfólmiarz Tomos:zów 
J(olejar: Skierri lewic• 
Kolejarz Kolunki 
Stoi ż~chiln 

GRUPA li 

7 14 
7 9 
7 9 
7 a 
7 7 
7 6 
7 5 
7 5 
7 4 
7 3 

26:6 
14:8 
15,1< 
13.8 
15.18 
19 l'I 
15•21 
12:•9 
1.13 
1:21 

Włókniorz (Mos.1c1enico) - Wlóknia:-i 
(Zduńska Wolo) 0:2 (0:0), Start (Wieru­
'1Ów) - Gwordio (W i •iuń) 3:0 (2:C). 
Włókn iari (P1ot~ów) - WIO~n i on (Be.­
chotów) I:~ (O:~). Stal (Rodomsko) -
Spał'to (Radomsko) 2;0 (2 :0), G ware1 ic 
(Zduńska Wolo) - Sparto {S ierod1J 
2:• (1:1). 

TABELA 

Włóknlort Zd. Wola 1 13 

zmusili jedenastkę Stązaków 

urzcslniry hon kursu do najwyższego wysiłku. Ruch 

za swą chęć uzyskania ia1c 

najkorzystniejszego wyniku z I P XOI. 
trzeciq drużyną Francji - za· WARSZAW A. - Komisja 
placi! slono. Bez reszty W!J• konkursu PKOL na odgadnię­
czerpany kondycyjnie, ulegt w cie wyników pilka.rskich z 5 
Krakowie Gwardii 2:6. To bu· bm. postanowiła - po spraw­
ia pierwsza, a ze względu na dzeniu , zakwalifikować 772.73Q 
rozmiary porazki, największa ważnych i zgodnych z regu­
niespodzian.ka ligowej niedzie- laminem kuponów. Odrzucono 
li. Drugq, niewiele mniejszq, 2.048 kuponów, które nie od­
sprawi!a drużyna rad!i1\.skiew pow iadały warunkom regula­
Górnika, skazana przez swe minu. Są to kupony „własnej 
wtasne znes<:enie na wegeta- roboty", wypełn ione zwykłym 
cję, Wywiozla ana z Gdańska ołówkiem, ze skreśleniami lub 
jeden punkt. Dla łodzian sta- wycieranym tekslem, z nie 
nowi to pewnego rodzaju re- wypelnionymi rubrykami na­
habi!ita.cję po niezbyt fortun· dawców czy też tabel wyni­
nym, przed niewielu tygoil- ków, oraz kupony zaopatrw­
niami, meczu z Górnikami. ne w znaczki pocztowe lub 
Jale się okazuje, z zespo!em &templowe, zam iast znaczków 
kopa!ni „Marcel" nie jest tat- na fundusz olimpijski. (Od­
wo wygrać nawet na wta- rzucone kupony zwrócone w-
snym terenie. staną nadawcom). 

Mocno zblad!a gwiazda so­
snowieckiej Stali po remisie 
w Bytomiu i dziś jest już 1a­
sne, że beniaminek extraklas~ 
stanowi najbardziej defen­
sywny zespół w 1craju. J es.t to 

. Zgodn ie .z regulaminem kon­
kuIBu, na premie przez.naczo­
na zostan ie Buma 772.730 z.I . 
z czego na prem ię I stopn<a 
przypada 463.638 zł. a na pre­
mie II stopn ia - 309.092 z.l:. 

Kto tak .typował - ten wygrał 

Natura!ni.e, piszemy te s~o­
wa. nie zapomrnujqc, ie 12 
czerwca czeka W!ókniar:a je­
szcze ciązszy pojedynek w 
Warszawie. z CWKS. 

W wyścigu drutynowym no 4 ty1. m•" 
ti-ów z.wyc1ęstwo odniosło drużyna w 
sk.tcd:ie: Płodziuewski, Bel<, Cta'ba1• 
ski, Joniekł - cias - 5.os.~ m'.noty. 
Zespół: Morckwi lisł<l, 8orucz, Jamroq 
\·l/ł::~iuczyńsk1, zajca.ł drugie miejsca -
~ 16.02. 
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l · „GŁOS ROBOrnlClY" SWOIM CZYTELNIKOM i 
I ł 

11 ~i:1nk:· ~~-;1:1·~~~; I 
~ ~ 
i Gdzie? i 

w half Wfóknlarza 
na Widuw\e 

Kiedy?. 

i • : 
~ 
! 

12 e:r.erwca, o 1odz. 16 • 
I 19 I 

Co ,jeszcze? ~ 
wlele niespod.daue:t 

I • 
~ 

\ 
ł 
: 

MARIA KDJERBSKA 
najładniejsze piosenki 

LUDWIK SEMPOUŃSKl 
MARIAN ZAŁUCKI 

humor I 18jl>ra 

- W każdych Innych wa.• 
runka.eh mógłbym się czuć o­
łmieszooym rzekomą bezrad· 
nośclą. W walce z Drogoszem 
trzeba by mieć jednak doda&· 
.kową parę pięści, a każda z 
nieb winna być zaopatrzona w 
radar, a.by marzyć o sukcesie. Najlepsi we florecie 

Stoi Rodomsko 7 IO 
Sporta Radomsko 7 10 
Stcut WleruuCw 7 8 
Włokn i orz Bełchatów 7 7 
Sporta Sieradt 7 6 

20:6 
'Z2 ·7 
22 :7 
13:12 
16:1~ 
18:15 
12:20 
14:13 
11:1~ 

4:35 

1. 

I 1 I a I a • A 

- G6nlik (Radlin) X 
·1---------------1------

Lech io (Gdańsk) 

1'. 

LESZEK MIKUŁOWSKI 
komentan fachoWF 

Historia poiedynku Drogo­
sza z Węgrem jest zarazem 
barwna jak opowieść o cuuo­
dziejskich ni~mal zjawiskach 
i prosta, jak on sam ze swym 
l'Qzbrajającym uśmiechem 
dziecka. Jeszcze w I rundzie 
Buda.i. nastaw iony na kontro­
wanie, zostal zmuswny do a­
taków. bowiem wszystk~e je­
go kontry pruły powietrze, a 
elegancki budapeszteńczyk o­
trzymywał bezl itośnie precy­
zyjne ciosy. które w puch roz­
biły całą jego sprytną strate­
lię. 

W wyniku dwudniowych 
walk o m istrzostwo Polski we 
florecie kobiet pierwsze miej­
sce zdobyła Adamczykówna. 
Startowało 29 zawodniczek., 
bez zeszłorocznej mistrzyni 
Polski, Włodarczylrnwe1. Na 
dalszych miejsca<'b uplasowa­
ły się: 2) Kochówna - 5 zwy­
cięstw . 3! Julito - 4 zw„ 4) 
Kusznir 3 zw„ 5) Orze­
chowska - 3 zw .• 6) Lis"tkow­
ska - 3 zw„ 7) Mnichów~ -
2 zw„ BI Wacek - l '&W. 

jedyna prz~stawieielka ?,o­
dzi. Wacek. Po bardzo obiecu­
jącej walce z Mn ichówną, któ­
ra zakończyła się jej wygraną 
w stosunku 4:2, potem dozna­
ła seril porażek I ostatecznie 
uplasowała się na ostatnim 
mieiscu wśród 8 finalistek. 

Po zakończeniu spotkań fi­
nałowych w konkurenc1i męż­
czyzn, 3 zawodników miało po 
dwie porażki i o zwycięstwie 
zadecydowały dodatkowe 
&potkania. Ostatecznie pierw­
sze miejsce zdobył Rydz pr1ed 
Przeździ~kim i Rejchmanem. 

Wtókrtiorz M01tcz.9nleo 7 6 
Wlókn iort Piotrków 6 • 
Gwoldia Zduftskc Wola 6 • 
Gward ia Wieluń 6 O 

Chromik błje 
rekord Polski 

Podcus zawodów lekkoatle­
tycznych w Chorzowie o pu· 
char CRZZ. Chromik ustanc>­
wlł w biegu oa 3 km rekord 
Polski, uzy&'kując 8,04,6 min. 

4. 

s. 
6. 

CWKS (Woruowo) - Gofbornlo (Kraków) 

Gwordlo (Kroków) - Ruch (Chorzów) X --------------
Kolejorz (Poznań) - Gwardio (Worszowo) __ _ _ _L 
-------------1 X 

Polonia (Bytom) - Stoi (So1nowlecl ___ ....:...:..._: _____ _:. _ _;_:_c..;_ __ ------

_ w_ 16_kn_i_a-'••....:.(t:.:ó.:cd•_,") __ -_G_w_o_rd::.cia:_c(c:.By'-'d"'9:.:o-'Csz:.Ccc:..!z)'--L X 
1
• Budowla ni (Opole) - Koleqan (lenno) x- ----

------
I Gwor<lio (Kielce) - Stoi (lipiny) X 
··-------------1-__J~--

9. Ctocovio (Kroków) - AKS (Chorz6>N) X 
----------1-:~1----

20, Tomo<Jlo (Tarnów) - Sporta (Wo ·si:owo) X 
_11_. _G_ó_rn_••_ CWałbrzych._J __ -_cw __ K_s_ce_v_dg_a_•_•cz_J ____ X 1-
12. Stal (Gdańsk) - Górnik (Bytom) 

9 Orkiestra jazzowa i 
Jerzego l\l&tuszklewicza ! 

e Bilety'! J 
nabyć już czas na,twyt- i 
szy w MOI, ul Pioł\"· i 
kowska lOi, w „Orbisie", ! 
u~. Piotrkowska 65, w i 
Biurze Ogłoszeń RS\\ : 

i.-. „Prasa", ul Piotrkow- ~ 
ska 96. ~ 
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Drogo&z skończył walkę, u· 
Znacznie słabiej niź się o­

gólnie spodziewano, wypadła 
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